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Arabskie 
bomby iofnfcze 
sp^iffy na 
m/s „Levant”

GDYNIA (PAP). Według radio- 
depeasy, otrzymanej przez GAŁ, w 
czasie nalotu na Tel-Aviv w dnia 
16 bnr kilka bomb padło w pobliżu 
m/s „Lewant", który, jak wiadomo, 
znajduje się jeszcze na mieliźnie w 
okolicy portu. Sam statek wyszedł 
z nalotu bez szwanku. Natomiast 
lekko ranny został pierwszy oficer 
statku Mohuczy,

Zw. Radziecki 
uznaje „Izrael”

MOSKWA (PR). Rząd Zw. Radziec­
kiego postanowił uznać nowe pań­
stwo żydowskie. Min. . spraw zagr. 
Morotow wysłał depeszę do ministra 
spraw zagr. Izraela, w której do­
nosi. że rząd radziecki uznał istnie- 
me państwa żydowskiego z dniem 
15 maja te.

Konferencja 
Labour Party pod 
znakiem krytyki

SCARBOROUGH (PR). W pierw­
szym dniu dorocznej konferencji 
Partii Pracy odrzucono większością 
głosów wniosek o dopuszczenie do 
głosu posła Mills'a. Wobec tego Mills 
ogłosił swe oświadczenie, z którym 
zamierzał wystąpić na konferencji, 
poza konferencją, zajmując w nim 
bardzo krytyczne stanowisko wobee 
polityki rządowej. W ogóle, konfe­
rencja upływa pod znakiem ostrej 
krytyki pod adresem rządu.

W drugim dniu konferencji prze­
mawiał min. Herbert Morrison ne 
temat programu partii w dziedzinie 
prsemysłu. Podstawą planów Partii 
trący na przyszłość jest, zdaniem 
min. Momsona, zwiększenie pro­
dukcji.

Prasa angielska 
o decyzji prez. Trumana

LONDYN (ofosł. wł.). Londyński 
.News Chronicie" krytykuje prezy­
denta Trumana za powzięcie tak 
•zybkiej decyzji w sprawie uznania 
nowego państwa żydowskiego, do­
patrując się w tym kroku chęci po­
lowania na głosy żydowskie wobec 
mających się w listopadzie odbyć 
wyborów prezydenckich w Ameryce. 
„News Chronicie" wyraża opinię, ze 
decyzja prezydenta Trumana wywo­
łuje zamieszanie w świecie politycz­

nym i sprawia wrażenie, że polityka 
Stanów Zjednoczonych jest grą par­
tyjną,

„Manchester Guardian" wita z za­
dowoleniem nominację dr Chaima 
Weizmana na prezydenta państwa 
żydowskiego, gdyż wybór ten jest, 
zdaniem pisma, gwarancją, że Żydzi 
będą się zaliczać do tych narodów, 
które budują swą przyszłość na to­
lerancji i uszanowaniu praw innych 
narodów, ■ a nie na gwałcie

Projeld Sianów Zjednoczonych: 
Syiuacfa w Palestynie stanowi 

groźbę dla pokolu
NOWY JORK (PAP). Delegat Sta- ntu artykułu 38. Rezolucja ta będzie ! 

nów Zjednoczonych przedstawił Ra- przedmiotem specjał lego posiedzenia, 
dzie Bezpieczeństwa projekt rezo- Delegat Zw. Radzieckiego oświad- 
lucji, stwierdzającej, że sytuacja w czył się również za podjęciem bez- 
Palestynie stanowi groźbę dla po- zwłocznych kroków, zmierzających 
koju i naruszenie artykułu 39 Karty do pacyfikacji kraju.
ONZ. W związku z tym Rada Bez- ’ NOWY JORK (PR). Rada Bezpie- 
pieczeństwa została wezwana do wy- • czeństwa po dłuższej debacie nad 
dania nakazu przerwanie działań zaproponowaną przez delegację ame- 
wojennych. (rykańską rezolucją, wzywającą ONZ

W kołach politycznych podkreśla i do natychmiastowej interwencji w 
się. e w wniosku amerykańskim nie ; Palestynie, odroczyła swe obrady, 
ma mowy o agresji, lecz o narusza-. me powzjftwszy żadnej decyli,

Zginęli, bo byli Polakami

W Bydgoszczy odbył się manifestacyjny pognęb 60S Polotów zamordowanych w eeasie okupacji przez sie* 
parny niemieckich. Zwłoki ekshumowanych ofiar towow Młetowskiego spoczęły na Cmentarzu Bohaterów.
Ma sc^ęeia fragment uroczystości Mobnyah, pot0 _  jrp

Gen. Stalin odpowiada 
na list otwarty Wallacea 
Program Wallace*a jest podstawą dla 
porozumienia — oświadcza Gen. Stalin

MOSKWA (PAP). Opublikowano następującą odpowiedź Generalissi­
musa Stalina na pismo otwarte Wallace’a:

„Uważam, że wśród dokumentów okresu powojennego, mających na 
celu utrwalenie pokoju, uregulowanie współpracy międzynarodowej i za­
bezpieczenie demokracji — pismo otwarte Wallace'a, kandydata na pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych z ramienia trzeciej partii, jest najważ­
niejszym dokumentem. Pisma otwartego Wallace'a nie należy uważać za 
zwyczajną deklarację o gotowości poprawienia sytuacji międzynarodo­
wej, o gotowości pokojowego uregulowania różnic zdań między ZSRR 
a Stanami Zjednoczonymi, o gotowości szukania dróg, wiodących do tego.
Braki w oświadczeniu rządu USA ! 

z 4 maja i w odpowiedzi rządu ZSRR 1 
polegają na tym, że wystąpienia te

nie wychodzą poza deklarowanie go­
towości uregulowania radziecko- 
emerykaoskich rozbieżności. Ważne 
znaczenie pisma otwartego Wallacea 
polega na tym, że ono nie ogranicza 
się do deklarowania, lecz idzie da­
lej, czyni powalmy krok naprzód 
i przedstawia konkretny program
pokojowego unormowania różnic 
zdań między ZSRR a Stanami Zjed­
noczonymi.

Nie można powiedzieć, że pismo 
otwarte Wallace’a obejmuje wszyst­
kie bez wyjątku problemy rozbież­
ności radziecko-amerykańskich. Nie 
można również powiedzieć, że nie­
które sformułowania i komentarze 
pisma otwartego nie wymagają po­
prawek. Nie to jednak jest w chwili 
obecnej najważniejsze. Najważniej­
sze tkwi w tym. że Wallace podej­
muje w swoim paśmie otwartą i ucz­
ciwą próbę przedstawienia progra­
mu pokojowego uregulowania spraw, 
konkretnych propozycji we wszyst­
kich istotnych zagadnieniach ra­
dziecko-amerykańskich rozbieżności. 
Propozycje te są powszechnie znane: 
powszechna redukcja zbrojeń i za­
kaz broni atomowej; zawarcie trak­
tatów pokojowych z Niemcami i Ja­
ponią oraz ewakuowanie wojsk z 
tych krajów; ewakuowanie wojsk 
z Chin i Korei; poszanowanie su­
werenności poszczególnych krajów 
i niemieszanie się do ich spraw we­
wnętrznych; zakaz budowania baz 
wojskowych w krajach, należących 
do ONZ; rozwój międzynarodowego 
handlu w skali ogólnoświatowej bez 
żadnej dyskryminacji; pomoc w re­
mach ONZ w odbudowie gospodar­

czej krajów zniszczonych podczas 
wojny; obrona demokracji oraz za­
bezpieczenie praw obywatelskich we 
wszystkich krajach — i inne podob­
ne zagadnienia. Można zgodzić się 
lub nie zgodzić się z programem 
Wallacea. Lecz jedno nie ulega 
wątpliwości: żaden mąż stanu, od­
czuwający troskę o pokój i współ­
pracę międzynarodową, nie może 
przejść mimo tego programu. Wyra­
ża on bowiem nadzieję i dążenie na­
rodów do utrwalenia pokoju i nie­
wątpliwie otrzyma poparcie milio­
nów „prostych ludzi".

Nie wiem, czy rząd Stanów Zjed­
noczonych aprobuje program Wal- 
lace‘a .jako podstawę do porozumie­
nia między ZSRR a Stanami Zjed­
noczonymi. Jeżeli o rząd ZSRR cho­
dzi, to uważa on, że program Wal- 
lace‘a mógłby posłużyć jako dobra 
i owocna podstawa dla porozumie­
nia i rozwoju współpracy między­
narodowej. Rząd radziecki uważa bo­
wiem. że mimo różnic systemów go­
spodarczych i ideologii współistnie­
nie tych systemów i pokojowe ure­
gulowanie różnic między ZSRR 
a Stanami Zjednoczonymi — .jest nie 
tylko możliwe, lecz również bez­
względnie konieczne w interesie po­
wszechnego pokoju.**

Węgiel polski 
dla Austrii

LONDYN (obsł. wł.). Rząd amery­
kański zakupił w Polsce dla Austrii 
węgla aa przeszło 400.000 dolarów. 
Jest to pierwszy zakup, dokonany 
przez Amerykę w ramach programu 
pomocy dla Europy w kraju wschod­
nio-europejskim. Administrator po­
mocy odbudowy Europy, Hoffman, 
oświadczył, że wszelkie projekty, 
przewidujące wymianę handlową z 
Europą wschodnią, będą przedmio­
tem ścisłych badań.

„Prości ludz e“ 
< rekaią...

Odpowiedź Generalissimusa Stali­
na. której treść publikujemy na in­
nym miejscu, stanowi specjalne wy­
darzenie dla dalszego rozwoju tej 
sytuacji, jaka wytworzyła się w wy­
niku ostatniej wymiany not między 
rządami Związku Radzieckiego i Sta­
nów Zjednoczonych.

Oświadczenia zarówno ambasadora 
Bedell Smitha, iak i min. Mołotowa 
były w istocie tylko sprecyzowaniem 
punktów widzenia obu rządów na sto­
sunki amerykańsko-radzieckie i wy­
rażeniem gotowości na przeprowa­
dzenie rozmów. Do noty amerykań­
skiej odnieśliśmy się w swoim czasie 
z dużą rezerwą, wyrażając obawę 
czy jest ona wynikiem szczerych za­
miarów rządu §tanów Zjednoczonych 
poprawienia sytuacji międzynarodo­
wej. Słuszność naszych obaw potwier 
dziły późniejsze oświadczenia min. 
Marshalla i prezydenta Trumana, któ­
rzy zdezawuowali stanowisko zajęte 
przez amb. Smitha stwierdzając, że 
nie maja zamiaru prowadzić dwu­
stronnych rozmów ze Związkiem Ra­
dzieckim. gdyż właściwym miejscem 
na rozmowy Jest forum Organizacji 
Narodów Zjednoczonych i Rady Bez­
pieczeństwa. Stwierdzono również, że 
Związek Radziecki powinien wystą­
pić z konkretnymi propozycjami, na 
platformie których ewentualne roz­
mowy mogłyby być podjęte i prze­
prowadzone.

W Ifście otwartym skierowanym do 
Gen. Stalina. Henry Wallace, stojący 
na czele postępowych sił w Stanach 
Zjednocznych, nawiązując do wymia­
ny not miedzy Związkiem Radziec­
kim a USA przedstawił swe poglądy 
na środki, iakie należy Jego zdaniem, 
zastosować dla osiągnięcia ery poko­
ju i dla osiągnięcia porozumienia mię­
dzy Zw. Radzieckim a Stanami Zje­
dnoczonymi. W liście swym zawarł 
Wallace konkretne propozycje uregu­
lowania istotnych zagadnień amery- 
kańsko-radzieckich. co do których 
istnieją rozbieżności. -

Prasa radziecka przyjęła prepozy­
cie Wallace'a pozytywnie. Cytujemy 
głos ..Prawdy": „Wallace jest reali­
stą. Zdaje on sobie sprawę, że jest 
rzeczą niezbędna dla Stanów Zjedno­
czonych dojść do porozumienia ze 
Związkiem Radzieckim. Wallace ro­
zumie. że nie można Ifczyć na to, by 
droga szantażu i tzw. „wojny ner- 
wów“ udało sie zmusić Związek Ra­
dziecki do przyjęcia amerykańskiego 
punktu widzenia w sprawach spor­
nych. Wallace dobrze to rozumfe 1 
dlatego nronontije rozpoczęcie roz­
mów dla rozwiązania wszystkich 
Vo pcf:: spornych".

Pozytywna ocena wystąpienia 
Wallace'a przez radziecka opinię pu­
bliczna została przonłęczętowana 
odnow iedzia Gen. Stalina.

Gen. Stalin stwierdza, że pismo 
Wallace'a przedstawia konkretny 
program pokoiowego usunięcia róż' 
nic zdań miedzy ZSRR a Stanami 
Zjednoczonymi. Zastrzegając się co 
do słuszności wzgl. niesłuszności po­
szczególnych stwierdzeń zawartych 
w liście Wallace'a, Gen. Stalin o- 
śwładcza. że rząd radziecki uważa, 
Iż program Wallace'a mógłby posłu- 
ż’ ć iako dobra i owocna nodstawa 
dla porozumienia t rozwoju współ' 
o'-aev międzynarodowej.

Trzeba docenić znaczenie tego o* 
świadczenia. Gotowość do pfzepro- 
wadzenia rozmów' wyraził już min. 
Mołotow. Obecnie Gen. Stalin wyra­
ża zgodę nodłecie rozmów' na płat* 
•ormie konkretnveh nronozvcji za* 
” arti ch w' liście Wallace’a.

Jak zareaguje Biały Dom i polity*
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cy z Waszyngtonu? Pragnęli oni, by 
Związek Radziecki wystąpi! z kon­
kretnymi propozycjami. Związek Ra­
dziecki uczyntt to obecnie, akceptu­
jąc w zasadzie propozycje, które o- 
praeowane zostały w Stanach Zje­
dnoczonych i mają niewątpliwie po­
parcie znacznej części społeczeństwa 
amerykańskiego.

Logiczne rozumowanie prowadzi 
nas do wniosku, że po odpowiedzi 
Gen. Stalina nie powinno być prze­
szkód do podjęcia rozmów radziecko- 
amerykańskich. Znając jednak poli­
tyków Waszyngtonu I ich częste 
„zmiany frontu*". nie możemy być 
pewni, że dojdą oni do tego samego 
wniosku.

Jełeli tak — to będzie to duży suk­
ces ludzi, którzy szczerze i poważne 
zabiegają o utrwalenie pokoju świa­
towego.
wyników 
dzieć, że 
stanowić 
w sytuacji politycznej.
Jeżeli nie — to opinia światowa Jesz­

cze raz oceni, komu zależy na utrzy­
maniu stanu zaognienia i „wojny ner 
wów"'.

Wyrażamy Jednak nadzl. ę. że zde­
cydowane i pokojowe wystąpienie 
radzieckich mężów stanu oraz nacisk 
opinii publicznej całego świata, nie 
wyłączając opinii amerykańskie: 
uniemożliwią politykom amerykań­
skim zhegate'izowanie oferty Gen. 
Stalin'! „Prości ludzie"* chcą pokoju 
i oczekują pozytywnej odpowiedzi z 
Waszyngtonu.

Nte przesądzając bowiem 
rozmów, możemy powle- 
sam fakt podjęcia rozmów 
będzie poważne odprężenie

Walki w Palestynie toezq sie dalej
Żydzi zdobyli Akrę
WOJSKA EGIPSKIE 20 KM OD TEL-AVIVU

JEROZOLIMA (PR) 3-osobowa komisja ONZ czyni wysiłki celem do- , j
prowadzenia do rozejmti między wal czącyml stronami. Szanse na rozejm ' wojowników pochodzenia nie-pale- 
maleją wobec nieprzejednanego stano wiska Arabów.
W Jerozolimie oddziały arabskie w 

liczbie 1.500 ludzi okrążyły 1.300 Ży­
dów, którzy w starej dzielnicy miasta 
bronią się z dachów i wież. Arabowie 
zostali w szerszej płaszczyźnie oto­
czeni przez oddziały Haganah, które 
ze swej strony atakują Arabów, by u- 
wolnić uwięzionych. Walka na tym 
odcinku trwała całą noc.

Wojska egipskie posuwają sie 
wzdłuż wybrzeża palestyńskiego i o- 
siągneły punkt położony w odległo­
ści 20 km od Tel-Avivu.
przeżył onegdaj pierwszy nalot noc­
ny. W czasie tego nalotu został 
fiony szpital, przy czym 3 osoby 
nety, a 13 osób odniosło rany.

Według komunikatu Haganah, 
szczyty oddziały żydowskie 2 mosty 
na rzece Jordan i wysadziły w po­
wietrze tamę wodną,' wskutek czego 
utonęło 500 Arabów wraz z ciężkim 
uzbrojeniem. Wojska irackie nato-

wiązały Arabów do wydania wszel­
kiej broni i amunicji oraz wszystkich

amk Donśniego
WARSZAWA (PAP). Opuszczający 

Polskę ambasador włoski p. Donini 
złożył w Prezydium Rady Ministrów 
wizyty pożegnalne wicepremierowi 
Gomułce i premierowi Cyrankiewi­

czowi.

4SP«RT
Te!-Aviv

tra' 
zgi-

zni-

Polska
SPROSTOWANIE.

Do wywiadu p. M. Berlackiego z 
posłem nadzwyczajnym Finlandii pt. 
„Co słychać na Północy?’" zamie­
szczonym w nr. 96 ,,IKP’", wkradł 
się chochlik drukarski. Nazwisko Je­
go Ekscelencji Ministra Finlandii 
brzmi: E. Jamefelt, a nie Jarenfelt, 
co niniejszy m prostujemy.

uznała
IZRAEL

styńskiego.
miast zniszczyły elektrownię wodną iiifiitKitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiittiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiHiititiiittiiiutuiitiiitR 
w Mahaarayim, która dostarczała = 
prądu elektrycznego znacznej części | 
Palestyny. =

JEROZOLIMA (PR) Członkowie f 
3-psobowei komisji ONZ prowadzą w = 
dalszym ciągu przerywane często ro- | 
kowania telefoniczne o rozejm w Je- =
rozolimie. Żydzi wyrazili swa zgodę | ZZK (Pozn.) — Szczecin 2:1 
na zmodyfikowane wanin' ’ według = SZCZECIN. Ligowa drużyna ZZK 
których Jerozolima miałaby być mia-=(Poznań) w spotkaniu piłkarskim z re* 
stem neutralnym pod opieką Między- ^prezentacją Szczecina uzyskała zwy* 
narodowego Czerw. Krzyża. Król Ęcięstwo w stosunku 2:1. 
Transiordanii Abdullah odrzucił tę = 
pronozycię. = WUZ — Tarnovia 5:4

JEROZOLIMA (PR) Według donie- f WROCŁAW. Spotkanie piłkarskie 
sień ze źródeł żydowskich, oddziah fmiędzy miejscowym WUZ a ligową 
żydowskie opanowały port Akra. Tak =Tarnovią zakończyło się zwycięstwem 
samo panują Żydzi nad Jerozolimą, ^gospodarzy w stosunku 5:4. 
za wyjątkiem starej dzielnicy, która = 
sfe Jeszcze znajduje w rękach Ara- = Rybnik — Częstochowa 2:2 

= RYBNIK. Międzymiastowe spotka* 
Port Akra był silnie ufortyfikowa- =nie piłkarskie Rybnik — Częstochowa 

ny przez Arabów i zaciekle bronio- Ęzakończyło się wynikiem nierozstrzy* 
ny. Według komunikatu dowództwa =?niętym 2 2.
Haganah, warunki kapitulacji zobo-=.. ..... ■ ■ n . ■ ■=Marnh!Bwskt hue rekord P^Isks
~ = WROCŁAW.
Mobilizacja =oływackiego Grom (Gdynia) — AZS

_ ’ ĘFWroćław), które zakończyło się zwy*
W tg^pcie s-ięstwem gości w stosunku 115.5-113,5

=Marchlewski (Grom) pobił nowy re*
KAIRO (obsł. wł.). Egipska rada |kord PoIski na 300 m sf dow uzy, 

ministrów udzieliła ministrowi woj- | ,kując czas 3 55 min co iest 0 , sek 
ny pełnomocnictwa do powołania =,epsze od stareg0 rekordu Polski. 
pod broń 5 roczników rezerwy. =

z

Wlcchy — Jugosławia 3:2
ZAGRZEB. W meczu tenisowym o 

puchar Davisa Włochy pokonały Ju* 
gosławię 3:2.

Czechosłowacja — Brazylia 
4:1

PRAGA. W spotkaniu tenisowym 
cyklu rozgrywek o puchar Davisa

Czechosłowacja pokonała Brazylię w 
stosunku 4:1,

Międzynarodowy turnie] pił­
karski w Żilinie

ŻILINA. W rozegranym tu między­
narodowym turnieju piłkarskim • uzy­
skano następujące wyniki: Hajduk 
(Split) — Cracovia 2:0; Żilina — Vic*

W ramach spotkania toria (Pilzno) 3:2; Żilina — Cracovia 
3:1; Hajduk — Victoria 3:0.

WARSZAWA. Rząd polski uznał 
oficjalnie nowe państwo żydowskie 
Izrael.

Według wiadomości z Pragi, rząd 
czechosłowacki uczyni to w najbliż­
szym czasie;

Komitet utworzony dla utrwalenia pamięci 
bojowników Ruchu Oporu z VERCORS 
wzywa wszystkie kraje zaprzyjaźnione

do ufundowania pomnika

Jugosławia mistrzem 
piłkarskim Zw. Zaw.

PARYŻ. We Francji zakończył się 
turniej piłkarski rozegrany w ramach 
igrzysk sportowych związków zawo* 
dowych. W finałowym spotkaniu Ju* 
gosławia pokonała w Paryżu Rumunię 
3:0 (0:0). Trzecim i czwarty, i ni »j* 
scem podzieliły się Włochy, remisu* 
jąc w Bordeaux z Węgrami 1:1. P->'* 
sRa zajęła w turnieju piąte miejsce, 
wygrywając z robotniczą reprezenta* 
cją Czechosłowacji 3:1.

Szwecja — Finlandia 
26:0 w szczypiorniaku

SZTOKHOLM. W ramach rozgry­
wek o mistrzostwo świata w -zezy* 
piorniaku Szwecja pokonała Finlandię 
odnosząc rekordowe zwycięstwo w 
stosunku 26:0 (13:0).

ku uczczeniu „Ofiary* dobrowolnej, złożonej przez boha­
terów polskich i francuskich, poległych w Alpach za 
wolność świata.

Ofiary mogą być składane w Konsulacie Francuskim, 
Willowa 5. Warszawa-Mokotów. oss».

| Boniecki wynrywa biec
- „Dziennika Połskieno"rrceu wyroKiemi KRAKÓW, W dorocznym biegu

_ Al =,.Dziennika Polskiego" zwycięstwo odw processe m Ęniósł zawodnik gdańskiego .Zrywu"
____ ____ ____ ___ , . , =Bonieckf, uzyskując na trasie około 
WARSZAWA (PR). W szóstym dniu =4 000 m czas 1133 7 Na dru?im miej. 

procesu w Wojskowym Sadzie Rejo- |qcu )asował sie Boczar (Wis]a) na 
nowym w Warszawie przeciwko dzta-|trzecim w k (OMTUR Tarn6w), 
łączom nielegalnego Stronnictwa Na-Ęna czwarf B:ernat (Wisła), na • 
rodowego przemawiali prokuratorzy = vm K ień (Wisła). 
Prok. Kuczyński stwierdził, że prze- =
wód sądowy wykazał całkowicie wi-1 Wspaniały wynik Pattona 
nę wszystkich oskarżonych. Prok.Ę los ANGELES. Najlepszy obecnie 
Lipiński omówił tło procesu i, wy-=sprjnter amerykański Mel Patton po* 
mieniając poszczególne czyny zbrod-Bbił rekord świata na 100 y. uzyskując 
nlcze oskarżonych, stwierdza wszyst-|wspanfajy cza8 9 3 
kie wypadki, w których podsądni do- =
puicill się zdrady narodu. Prokura-|Reprezentac?a błje PoHCń 9:4 
tor wnosi o karę śmierci die Dziu-= KATOWICE. Treningowe spo’kanie 
beckiego i Macińskiego, a dla pozo- =w szczypiorniaku między reprezenta* 
stałych oskarżonych domaga się su-=cją Polski a miejscową Pogonią za*

’ rowej kary wiezienia. Ogłoszenie Skończyło się łatwym zwycięstwem Re wanej porażki przegrywaiąc na włas* 
wyroku nastąpi w sobotę o godz 11. =orezentacj! w stosunku 9:4. nym boisku z „Trnava" 1:3.

Niespodziewana 
porażka „Sparty"

PRAGA. Jeden z czołowych zaspo* 
łów piłkarskich Czechosłowacji — 
praska ,,Sparta" doznała niespodzie*

— A jeżelf przyjmiemy ładunek, pogwałcimy prawo 
białych Sahibów, wtedy dostaniemy się na pięć lat do 
więzienia i stracimy wszelki honor wśród wszystkich 
Parsów. Cóż lepsze: czy strata kredytu, czy też strata 
honoru?

— I to złe i to niedobre. Głowa mi pęka od czasu, gdy 
ten parszywy babu zjawił się tutaj, aby wymusić na mnie 
zgodę na przechowanie tego przeklętego pakunku, który 
oby zatonął w morzu.

— Nie martw się, Jamszidzie, wiem co zrobimy: pój­
dziemy do sir Redcliefa i powiemy mu o wszystkim. On 
nas ochroni tak. że nikt się nic nie dowie,

— O, Kakobadzie, tyś naprawdę zmysły postradał!
— Dlaczego? Cóż w moim projekcie złego?
— A jeżeli ludzie Ramy Bahadura śledzą nas i dowie­

dzą się o naszej bytności u Sahiba Redcliefa, co wtedy?
— Dlaczego się mają dowiedzieć? Zatelefonujemy do 

Sahiba i poprosimy, aby przebrał się za babu i przyszedł 
do nas.

— Rzekłeś, to jest debra myśl.
— Idź więc do składu, a ja zatelefonuję do Sahiba.
Jamszid posłuchał polecenia, a tymczasem Kakobad, 

przeszedłszy do pokoju, w którym znajdował się telefon, 
pozamykał dokładnie wszystkie drzwi, pozasłaniał kota­
rami okfla i połączył się z komendą policji. Tam kazał 
się połączyć z gabinetem Sahiba i, nic nie wspominając 
o sprawie, prosił, by sir John zechciał możliwie jeszcze 
dzisiaj przybyć do nich do składu w bardzo ważnej 
sprawie.

Wieczorem po zamknięciu sklepów, Sahib w przebra­
niu zwyczajnego babu zjawił się v^-zacisznym mieszkaniu

Kakobada. Gospodarz czekał tu już na niego w towarzy­
stwie Jamszida.

— Czy macie jaką wiadomość o Ramie Bahadurze? : 
— spytał Sahib, rozsiadając się wygodnie na sofce i za­
palając papierosa.

— Przed dwoma dniami był tu jego wysłannik, Sahibie 
— odrzekł Kakobad,

— Cóż chciał?
— Polecił nam przyjąć na przechowanie ładunek 

opium, który dostarczony nam zostanie za pięć dni z Tri­
vandrum,

— A wy co na to?
Kakobad spojrzał na Jamszida, Jamszid znowu na 

Kakobada i ten ostatni odrzekł w swoim i wspólnika 
imieniu:

— Zgodziliśmy się na przyjęcie tego ładunku, ale jedno­
cześnie chcieliśmy ciebie, Sahibie, prosić o radę i pomoc. 
Odmówić przyjęcia, przyjdzie złe od Bahadura, nie po­
wiedzieć o tym panu, Sahibie, przyjdzie złe od pana. Co 
tu robić? W jaki sposób uchronić się, Sahibie?

Redclief myślał długo, wystawiając obu wspólników na 
mękę cierpliwości. Nie przerwali jednak ani jednym sło­
wem jego zadumy, ale czekali, aż sam zacznie mówić. 
Jakoż w pewnej chwili sir John podniósł głowę i rzekł:

— Za to, że nie ukryliście prawdy przede mną, nie oba­
wiajcie się niczego. Ja was biorę pod swoją opiekę i do- 
każę tego, iż wam włos z głowy nie spadnie. Kiedy ten 
ładunek ma tu przyjść?

— Wysłannik Bahadura powiedział, że za jakieś pięć dni.
— Czy ładunek ten przyjdzie lądem czy morzem?
— Tego nie wiemy, Sahibie.
— Dobrze, możecie panowie spokojnie siedzieć i ni­

czego się nie obawiać — podniósł się Redclief.
— A co mamy uczynić, jeśli ktokolwiek zjawi się tu 

jeszcze? I
— Przyjąć go, być grzecznym i uprzejmym, okazywać 

mu wiele przyjaźni i oddania Słowem, zachowujcie się 
tak, jakbyście byli spólnikami handlarzy opium.
— I ładunek mamy przyjąć?

— Jeżeli tylko zdołają wam go przynieść, przyjmijcie.
Na tym wszelkie narady zostały zakończone, Spólnicy 

zostali pocieszeni ale nie Wiedzieli nic zgoła, co zamierza 
Sahib. Wierzyli jednak, że nie postąpi on w taki sposób, 
aby im to szkodę przynieść miało.

XV
PODCHODY BOROWICZA

Jednostajne życie Liii zaczynało bardzo źle wpływać 
na jej układ psychiczny. Borowicz był dla niej pełen 
uprzejmości, zawsze gotów najej rozkazy, nie uraził ni­
gdy i niczym, służba słuchała każdego jej skinienia 
i spełniała wszystkie rozkazy ale to życie, takie jedno­
stajne i nudne działało coraz gorzej na nerwy Liii Może 
każda inna kobieta na jej miejscu, gdyby się znalazła w 
podobnej sytuacji życiowej, uważałaby się za królewnę 
z bajki, która nagle i najmniej spodziewanie dla siebie 
znalazła się w zaczarowanym pałacu, gdzie wszystko było 
doskonałe, wspaniałe, monumentalne, a zarazem piękne 
i artystyczne. Lila jednak odczuwała wszystko inne, 
tylko nie zadowolenie Po pierwszych dniach niepewności 
i następnych zapewnieniach Borowicza co do tego, iż nie 
będzie jej napastował, po pierwszych zwiedzeniach 
wszystkiego, co w obrębie tego pałacu znajdowało się 
godnego widzenia przyszły dni jednostajne a tak do sie­
bie podobne, jak paciorki różańca mahometańskiego. 
Lila zaczynała odczuwać nie tylko nudę, ale i coraz bar­
dziej wzrastającą w niej tęsknotę za mężem. Miłość do 
męża w niej nie była ani przypadkowa, ani chwilowa ani 
też nie podlegała jakimkolwiek kaprysom Miłość ta da­
tująca się od najdawniejszych lat, była w niej ugrunto­
wana na zdrowych i trwałych podstawach Nie wyobra­
żała sobie nawet, aby cokolwiek w niej było w stanie 
zburzyć ten piękny i najmilszy gmach jaki sobie wycza­
rowała. Kiedy przyszły pierwsze gromy ze strony Boro­
wicza, jeszcze tam, w Polsce, myślała chwilami, że one 
zwalą, zdruzgoczą i w proch zetrą tę ich miłość Ale 
przyszłość i życie udowodniły im obojgu iż miłość ich 
mocniejsza jest, niźli wszelkie zakusy wrogów Ta miłość 
ostała się wszelkim burzom i wszelkim gromom i w tri­
umfie została ukorowana aktem ślubu.
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ęUu rek my? Zniknęły bezdzietne gwiazdy i chude sylwetki

Dziś modne mężatki
c i matki

Kongres włoskiej
partii socjalistycznej

RZYM (ob«ł. wl.) W'oska partia 
socjalistyczna zadecydowa a że w 
pierwszych dniach czerwca odbędzie 
się kongres tej partii. Na kongresie

Mimo ogromnej propagandy poten-' glas Fairbanks. Dużo poświęcono zmieniła także swoje dotychczasowe 
tatów filmowych, mimo narzucania miejsca dziecku Shirley Temple czy1 zapatrywania, twierdząc, że samo 

bogactwo nie daje szczęścia. Jest 
dumną ze swoich dwóch pociech. Ży­
cie nauczyk mnie — mówi Joan — 
aby nie wymagać zbyt dużo od wlas- 
nych dzieci. Chcę, aby przede wszy­
stkim były dziećmi, a nie małymi do­
rosłymi ludźmi. Zawsze bawiłam się 
nimi, kocham je bardzo, jednak gdy 
zajdzie potrzeba potrafię być suro­
wą.

Kilkakrotny zdobywca nagrody A- 
kademii Filmowej — Ray Milland, za 
rabiający przeciętnie 234.166 doi. 
rocznie jest także wzorowym mężem 
i ojcem. Po nakręceniu 5 filmów, wy­
twórnia Paramount udzieliła mu 3 
miesięcznego urlopu, który Ray spę- 

1 dza z rodziną we własnej posiadłoś­
ci nad morzem.

. — —-- --------«.« .;v»>w»«>iuvw, Aktorzy — jak widać — potrafili
zamieszkać z przyjacielem i awantu- i życia osobistego. Młody, i Wielce o- szybko dostosow ć się do nowych 
r~"'^ c'? w lokalach publicznych, i biecujący Tom Drake, którego wła- upodobań publiczności. Jedno jest 

tVet WV twńrnifl 7T1111C73I3 ■ noaTirtelzA A Alrłnr !
: tylko ciekawe: czy aktorki od razu 
wszystkie poczuły, że są stworzone 
iimiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiHiiHimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiii

tej czy innej nowo lansowanej gwiaz­
dy, opinia publiczna Stanów Zj. sama 
dokonywała wyboru, eliminując z 
grona gwiazd filmowych tych, któ­
rzy nie przypadli do gustu, względ­
nie narazili się czymkolwiek.

Mimo wszelkie opory nadal decy­
dującym czynnikiem sławy aktora fil­
mowego jest „vox populi*. Wielk:e 

. bogactwo, związany z tym luksus i 
, rozgłos wypaczały słabe charaktery 

aktorów’, oszołomionych zawrotną ka 
Herą; Zapominając o wszystkim, ko­
rzystali często bez umiaru z wszyst­
kiego, co popadło, nie bacząc czę­
stokroć na to, że wokół obserwowano 
bacznie tryb życia nowej ulubienicy 
publiczności.

Aktorce wolno się było rozwodzić, 
tle razy chciala w roku, ale w żad- 
den sposób nie wolno było oficjalnie

młodziutkiej Judy Garland. Pamięta 
o swej ll-letniej córce nawet przy 
pracy Irena Dunne. Przystojny Ri­
cardo Montalban, ojciec 2 dzieci, 
pragnie powiększyć rodzinę do... ó- 
s.mki. Panny na wrdaniu ma prze­
cież słynny komik Harold Lloyd. 
Troskliwym ojcem jest Basil Rathbo­
ne i Gary Cooper. Gwiazdy starszej 
darty, nie chcąc pozostać w tyle, po- 
prostu poczęły dzieci adoptować 
(Barbara Stanwyck i inne). Ładna i 
popularna Betty Grabie, żona aktora 
Harry Jamesa je^t mamą ślicznej 
Vicky, z którą rodzice spędzają każ­
dą wolną chwilę na własnej farmie 
w okręgu Calabasas, oddalonej 30 
mil od studio.

Obecnie aktor filmowy, nie związa­
ny już nakazem wytwórni, śmiało i 
wypowiada się za wyodrębnieniem '

na matki i wzorowe żony — czy też 
były tylko posłuszne nakazom ich 
największego władcy — Hollywood?

J. G

tym rozpatrywany będzie m. in. wilio 
sek sterującego na prawo socjalisty 
Romitta o rewizję umowy o współpra 
cy z partią komunistyczną.

Ray Milland, kilkakrotny zdobywca nagrody Akademii Filmowej na wy* 
wczasach z żoną i synem.’— Młodziutka a już sławna Betty Grable z mężem 
— aktorem H. Jamesem i córeczką na własnej ranczy.

rowaćrsię 1
Vzasami nawet wytwórnia zmuszała ! ściwe nazwisko brzmi Alfred Alder-! 
aktorkę lub aktora do zawarcia ja-1 dice, ożenionj’ z aktorką Christoper 
kiegoś ekscentrycznego związku mał- , Curtis oświadczył w wywiadzie u- 
żeńskiegc z tym, że w ciągu najbliż- dzielonym prasie, że pragnie być 
szych miesięcy ulubieńcy publiczno- ojcem 3 dzieci i że oprócz dobrych 
ści znowu musieli się rozejść: I ról, to jest jego najbardziej gorącym

Purytańscy Yankesi obrażali się na życzeniem.
gwiazdę za jakiekolwiek przekroczę- * Dumną ze swej córeczki jest Lana 
nie obowiązujących kanonów i po pro Turner czy Rita Hayworth. Najchęt- 
stu bojkotując jej film, zmuszali ją do niej fotografuje się Dick Haynes z 

' córeczką Pidge i synem Richafdem.
Gwiazdy ekranu stały się także 

: i przewidujące.

zaprzestania pracy we filmie.
Jeszcze do 1939 r. ’Stanowiła jakieś ...  

Curiosum w Hollywood zamężna ak- bardziej roztrbpne i przewidujące, 
torka, w dodatku szczęśliwie żyjąca Uzależnione od kaprysów producen-

WIOSENNY PARYŻ
Jak zamorski ptak wraca rok 

rocznie przecudna wiosna, w tym ro­
ku wyjątkowo wcześniejsza aniżeli 
w latach ubiegłych. Miasto tuli się 
w seledynową zieleń bulwarów, bia­
ły puch sypie się z kasztanów a wil­
gi śpiewają w Ogrodzie Luksembur­
skim. Złociste, ciepłe promienie sło­
neczne od szeregu tygodni zaglądają 
nawet do najbardziej ustronnych i 
wąskich uliczek, napełniając serca 
wszystkich jakimś nowym, ożywczym 
tchnieniem i nadzieją. Razem z przy­
rodą budzi się do nowego życia lud 
paryski, stale oczekujący lepszych 
zmian, lepszego jutra. Mimo bowiem 

i znacznej poprawy w zaopatrzeniu Pa 
lansowana 1 piękna gwiazda filmowa Lana Turner ze swą małą i niemniej TŻa w artykuły pierwszej potrzeby.

'i głodu jak też i 
zwyżki cen, szczególnie dokuczającej 
masom pracującym, wciąż jeszcze 
troska o dzień powszedni widnieje 
na wielu twarzach. Jednakże w bla­
skach ciepłego słońca, zalegając tłum 
nie tarasy kawiarń i — pomimo złych 
czasów - popijając sobie z rozko­
szą „aperitif" lub chłodzący napój z 
soków owocowych, zapominają ludzie

uroczą córeczką Cheryl. Obok zawsze oryginalna i popularna Joan Craw‘ mimo zwalczania 
ford z córeczką Krystyną 1 synem Krzysztofem.

« mężem i pragnąca mieć dzieci. Aby tńw filmowych i publiczności posta- 
przypodobać się publiczności, —ak- nowiły zmienić się w przezorne, go- 
torzy ukrywał! swoje małżeństwa, spodame i troskliwe mamusie 1 panie 
aktorki potajemnie zawierały związki ’ domu, zabezpieczając sobie byt. W 
małżeńskie, niewygodne danej wyt­
wórni filmowej. Dla sławy 1 pienię­
dzy potrafiły się wyrzec własnego 
szczęścia, tracąc niekiedy zdrowie, a 
nawet życie dla utrzymania przesad­
nie smukłej linii.

Z biegiem lat publiczność amery-

1947 r. sama Joan Crawford, mimo 
wielkiej konkurencji młodszych, lan­
sowanych gwiazd, zarobiła ogółem 
400.000 dolarów. I dziś nie wydaje 
jut tyle pieniędzy na siebie. Joan

kaAsfa doszła do przekonania, że u- £ dzisiejszych Niemiec ninieft^tr Mrrsnti ___ ________

gorliwie dzienniki francuskie.
A w ogrodach i parkach rozśpiewa 

ly się ptaki i nucą pieśń miłości czule 
obejmującym się n . ławkach zako­
chanym. Nierzadki jest obraz uliczny 
— jedyne to prawi ipodobnie miasto 
na śwfecie — że na widok całującej 
się bezceremonialnie na jezdni pars', 
zatrzymują się auta, .by nie przeszka­
dzać wymownej pogawędce serc i 
ust. Cóż dla nich znaczą problemy 
konferencji, strajki kryzysy gospo­
darcze, sprawy greckie palestyńskie,, traw, ziół 
o których tak ws-ędzie głośno?

A może iedyną konkretną rzeczą 
jest miłość — uczucie, które jest 
kwitnieniem duszy, usprawiedliwia­
jące istnienie, a jedyna pewna rzeczą 
— wiosna odradzając- się rok rocz­
nie v> barwnej masie kwiecia u śpie­
wie radosnym ptaków, w błękicie 
nieba?

i Tak jak dawniei śpiewacy uliczni 
i ofiarowują stare paryskie piosenki;
pełno ich. zwłaszcza w sóboty i nie­
dziele na placu Denfer -Rochereau, 
przy wyjściu z metra. , Sprzedawcy 
maskotek, baloników i przedziwnych 

... ----- mi groma­
dzą wokoło siebie roje dzieci — a 
nawet i dorosłych — sprzedając im 
ponętny swój towar.

Kwiaciarki uliczne wonnym kwie­
ciem nęcą przechodniów; miły bar- 

. dzo zwyczaj panuje tu w dniu 1 ma-

nr. chwilę o wszystkich poważnych zabawek v esotymi okrzykami 
problemach, o których rozpisują się dzą wokoło siebie roie dziei

hibieńcy ekranu sfę przecież także — 
normalnymi ludźmi, mającymi wszel­
kie prawa do zakładania rodzin. Zmie 
ni. się gust publiczności, zmieniły się 
upodobania. Zaczęto domagać się ' 
zmniejszania się ilości rozwodów. I w Bizonli Istnieją również związki I C tym, co się działo ra tym zieź- 
Gwiazdy samotne, bezdzietne musiały zawodowe. Związki te nie bardzo są dzie, informuje jedno z pism norym- 

! posłuszne władzom okupacyjnym.
Dużo krzyczą, demonstrują i stawiają 
żądania. Częste są i strajki, nazywa- 
wane w Niemczech popularnie „gło­
dowymi". . v

Obecnie władze okupacyjne usiłują tyce niemieckiej" — czytamy — bio- stradami, posągami królowych i po- 
rozbić jednolity niemiecki związek rąc przy tym w obronę gesłapo 1 wy- piersiami poetów przypomina ogród 
zawodowy 1 utworzyć szereg związ-' “ ' “
ków i związeczków, którymi dałoby 
się łatwiej kierować. Dla celów roz- 
bijackicb posługują s'ę kimbądź. Kto 
zgłosi się na usługi, zwłaszcza ame­
rykańskie, temu h nie sypią dolary 
na tę robotę. 1 ! ściwie tworzy się „związek b. hitle-

Ostatnio niej. Donsberg, poseł rowców"
chrześcijańsko-społec-ny, czyni pró- i I czytamy w końcu we wspomnia- 
by powołania do życia odrębaego nym piśmie niemieckim: 
związku urzędników państwowych i j 
prywatnych. Zwołał ostatnio do No­
rymberg! „zjazd", na który tłumnie 
zjechali zwłaszcza b. hitlerowcy, (m. 
in. znalazło się kilku znanych przy­
wódców hitlerowskich), zgłaszający 
swój akces do mającej być utworzo­
ną organizacji rozbijackiei. Nawet 
prasa niemiecka nazywa ten zjazd 
„eine Wiede. fhensfeier b ’ ’infer 
Nazis".

Zwitek zawodowy b. hif-rowcow

swemu 
wiosny 
drzew- 
gniazd-

krzewów,

i póśpiesz- 
rożbudżfły 

pragnienia, a 
uczucia, 

kartk: dzieła

ustąpić miejsca matkom.
I stało się to, co uważano przed 

wojną za koniec kariery filmowej 
gwiazdy. Aktorki nie tylko że powy­
chodziły zamąź, ale zaczęły rodzić 
dzieci, przybierać na adze, zmienia­
jąc radykalnie modną sylwetkę pięk-1 
nej pani.

Rozwody przestały być atrakcją 
czy dobrym trickiem reklamowym. 
Dziś są w modzie małżeństwa szczę­
śliwe, obarczone rodziną. Dziś także 
aktorka nie boi się tyć, nie głodzi się 
i jest o wiele więcej zdrowa’do daw­
niejszej zawsze zmęczonej, wybie-1 
dzonej i wychudzonej gwiazdy. Naj­
popularniejsze dzienniki, tygodniki 
czy .miesięczniki amerykańskie po­
święcają sprawom filmu w ogóle i ży­
cia gwiazd bardzo dużo miejsca. Ak­
torka z dzieckiem jest dzisiaj taką 
saipą atrakcją jak dawniei jadąca do 
Sap Kemo czy innei popularnej miej­
scowości po rozwód.

Dumną jest ze swej 7-letniej có­
reczki następczyni Grety Garbo — 
Szwedka Ingrid Bergmann, szczęśli­
wym ojcem 2 córek jest młody Dou-

'?• w dniu święta klasy robotniczej: j c? 
zaczepiając wszystkich wręczają bu- ą 
kieciki konwalii i zachęcają do kup­
na: ..Muguet, muguet, porte-bonheur", 
konwalie, konwalie, przynoszące 
szczęście.

Najpiękniej Jednakże jest w Ogro­
dzie Luksemburskim, który zachował 
cudny renesansowi' styl i swoimi

berskich:
„Dr Holz, b. szef personalny policji 

hitlerowskiej w Norymberdze, wy­
głosił na zieździe płomienną mowę, 

I wymierzoną przeciwko obecnej poli- marmurowymi wodotryskami, balu- 
łli aw i »»»»+ o w- e* ł *• A J 1 £1__ -1 • .. _

Ogrody i parki metropolii świata — Złe czasy, 
o których zapomina się na tarasie kawiarni.

(Korespondencja własna „Ilustrowanego Kuriera Polskiego") 
1 simoda. Zawsze byty wierne 
miastu i z chwalą powrotu 
krzątają sie i zaludniają swe 
ne pałace, w których buduj-- 
ka z myślą o potomstwie.

Ten labirynt drzewny widział 1 
rozpalił na początku ubiegłego wieku 
młodzieńcze uczucia historyka pary­
skiego, dawnego terminatora drukar­
skiego. Jules Michęleta: tu właśnie, 
pierwsze miesiące wiosny żwawa, 
pośpieszna praca drzew ’ drobnych 

kwiatów
I wzmagająca się z dnia na dzień; pod 
tchnieniem żywego słońca 
ne krzątanie się ptaków, 
wartkie i niecierpliwe 
zapac*1 kwiatów rozwinął 
które przerzucił na 
„L‘oiseau“..

. Krnkooyle. proszę pana, krnkody- 
. le. czy nan widzi?" ciągnie mnie za 
rękę ku fontannie de Medi. is jeden 
z zaprzyjaźnionych malców pokazu­
jąc palcem złote rybki pląsające w 
wodzie. Dziecięcą, spragnioną wra­
żeń wyobraźnia przywołał d"1 rzeczy­
wistości zasłyszane gdzieś farftsśfyćz 
ne opowiadanie. Niestety; krokodyli 
nie zauważyłem, a malec oburzony na 
mme odszedł z wiarą przysz’evo Tar- 
tarln de Tarascona do innych nowych 
fantazji i wrażeń. I mój synek nie­
jednokrotnie wymykał się do Palmiar 
ni Poznańskiej, by tam w jej base- 
'nach 'zukać podobnych 

: mocą dziecięcych 
przywołać odległa minioną 
stość. Fantazja i wiara w 
pragnień u dzieci jest jednakże na ca­
łym świecie ta sama.

Fontanna de Medicis w cieniu wy­
niosłych platanów, założona .wolą 
Marii wdowy po Henryku IV, w 
spokojnym zwierciadle której mój 
mały towarzysz chciał ujrzeć kroko­
dyle, jest jedynie miejscem codzien­
nej toalety szarych wróbelków i 
schronieniem Acis i Galatef podgląda­
nych przez Polyfema.

Dr A. żarach.

krokodyli, 
pragnień 

rzeczywi- 
realizacię

rażając swoje uznanie dla tych, któ- Boboli we Florencji. Tu właśnie spę- 
rzy nadal są wierni „fiihrerowi". Dal- dzam najchętniej wolne od pracy j 
si mówcy uderzyli w podobny ton. chwile i przedpołudniowe niedzielnej 
Nagrodzono ich frenetycznymi oklas- godziny. Popołudnia bowiem są zbyt ’  
kami. * gwarne i roine, a namiętni palacze

„Prasa t * ' słusznie twierdzi, że wła- zadymiają w nieznośny sposób cud-
orzv sto »Avta»ek h kitle- nym jodern przepojone powietrze. ■

Miłe są te przedpołudniowe luksem- Ićńcrw wo UrnrLwiu 
burskie endzinv n*™™. we nrociawm

nym jodem przepojone powietrze.

„Do tego już doszliśmy pod błogo­
sławionymi rządami zachodnich de­
mokracji".

Organizacje demokratyczne jak 
również rady zakładowe wielkich fa- 
bryk norymberskich interweniowały 
w tej sprawie u prez 'denta miasta 
Norymbergi i szefa policji. Obaj o- 
biecalt wszcząć w tej sprawie śledz­
two.

Komentarze zbyteczne! (m)

burskie godziny, ożywione igraszka­
mi, krzykami i beztroskim Śmiechem 
dziecięcym Dla wszystkich maleństw

WROętAW (zg). Do Wrocławia 
przybyła wycieczka dziennikarzy 

starczy tu przestrzeni do biegania, fińskich. Goście zwiedzili zabytki 
historyczne i obiekty przemysłowe 
miasta, wyrażając szczery podziw 
dla tempa odbudowy Wrocławia.

Dziennikarze fińscy przybyli do 
Polski pod przewodnictwem prezesa 
Związku Fińskiego L. M Vihertuuri 
oraz dyrektora departamentu praso­
wego fińskiego Ministerstwa 'praw 
Zagranicznych p. Lauri Hjetta,

I wody do puszczania białych żaglow­
ców na sadzawkę i ptaków Maleńkie 
ptaszki, obywatele miasta, gnieżdżą­
cy się prawem dziedziczenia z ojca 
na syna wśród drzew, nadbrzeży, 
placów, pomiędzy starymi 
kamiennymi, zdobiącymi
Damę, gdzie ich przodkowie widzieli 

' grymasem wykrzywioną twarz Qua-

blokami 
Notre-
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0 KRAKOWSKICH DUCHACH,
zmorach i widziadłach

Korespondencja własna „Ilustrowanego Knrłeria Polskiego

znać z uznaniem, te partia, do której dużo do życzenia. Przed kilku ty- 
należał, po męsflou 1 bez żenady po­
tępiła jego oszukańcze procedery.
Skazany na śmierć, poniósł zasłu-

Kraków, w maju.
Słuchaliśmy niedawno z żywym 

zainteresowaniem odczytu dr Do- 
brzyekiego o strachach i widziadłach 
w pałacu Wielopolskich, pięknej ba­
rakowej budowli, od 1850 r. eiedziby 
Zarządu Miejskiego. Barwna opo­
wieść rozbudziła fantazje Słuchaczy 
i wskrzesiła zapomniane legendy, 
których źródła gnieżdią się w kilku­
piętrowych piwnicach 1 lochach śred­
niowiecznego Krakowa.

Każdy stary dom miał swego <łu- 
eba opiekuńczego lub psotnika. Pod-

rów żywnościowych 1 laemlczyeh.

Wykopaiiska na Rynku krakow* 
skim Świadczą, te poziom tego olbrzy* 
miego placu, Jednego z najpiękniej* 
szych 1 największych w Europie trod* 
kowej (40.000 m kw.) znacznie się 
podwyższył. Dawne sklepy zostały 
zasypane 1 znajdują się w podzle* 
mlaeh. Przed wojną w domu pod nu* 
merem 23 pod księgarnią Gebethnera 
1 Wolifa natrafiono przypadkowo na 
piwnicę gotycką z XIV wieku.

ziemia krakowskie mieściły w sobie 
^aa. dawnych lepszych czasów" mno­
gie, chętnie odwiedzane miodosytnie 
1 winiarnie. Niejeden strach wycho­
dził akurat z pękatej beczki, napeł­
nionej Złotą i aromatyczną mał- 
mazją.

Legendarne widziadła nikogo dziś 
nie sprowadzą na złe drogi. Jeśli co 
niepokoi Bogu ducha, a miastu po­
datki winnego obywatela, tó różne 
niedomogi 1 niezaradności. Wspom­
nieliśmy o podatkach. Płacimy ich 
teraz więcej w kasie miejskiej, a nie 
w urzędzie skarbowym, i powiedzmy 
szczerze, bez fałszywego patosu, pła­
cimy nie tyle może chętniej, ile w 
każdym razie solidniej, niż w Polsce 
przedwrześniowej. Szary człowiek nie 
lubi, gdy wlecze się za nim dług po­
datkowy i ma pełne 1 uczciwe zrozu­
mienie, te regularna i terminowa za­
płata, to „być lub nie być* składnie 
fungującego organizmu miejskiego.

Kąpiele w Sopocie
Jedyne na Wybrzeżu inhalatorium

Sopot, w maju. | szerzeniem działu taw. opakowań
Wielu ludzi przyjeżdżających na borowinowych tJ. częściowych kąpie- 

urlop nad morze nie wie, że Sopot 
posiada nie tylko piękną plażę, Grand 
Hotel, i sklep z włoskimi lodami, ale 
również duży zakład kąpielowo-lecz- 
niczy, z którego nie korzystają oni 
tylko dlatego, ponieważ nie wiedzą 
o jego istnieniu. Ludność Wybrzeża 
nie potrzebuje jeździć do Połczyna, 
Inowrocławia czy dalekiej Krynicy, 
bo może leczyć się w Sopocie. Zakład 
ma kąpiele: kwasowęglowe, borowi­
nowe, kąpiele galwaniczne, paradycz- 
ne, solankowe, siarczane 1 inne, le- 
cząte wszelkie schorzenia reumatycz­
ne. Borowinę sprowadza Sopot z Chy 
lonii i dlatego kąpiele te są stosunko­
wo drogie — po 400 zł. Według in­
formacji dyrekcji zakładu, kąpiele bo­
rowinowe są bodajże deficytowe, a 
zakład prowadzi je ze względu na du­
żą ich skuteczność leczniczą. Zakład 
posiada 60 wanien. Jest to dość wy­
soka. ilość. Połczyn nie ma takiej ilo­
ści wanien, mając sławę dużego ką­
pieliska.

W ubiegłym sezonie udzielono w 
zakładzie sopockim 43.870 zabiegów 
leczniczych. Największy napływ pa­
cjentów notowano w miesiącach let­
nich: czerwcu, lipcu i sierpniu. 0- 
beeme prowadzi się prade nad per

Oóż, kiedy w ślad sa wezwaniami tacza 1 aktywistę partyjnego, teby I nika ekwiwalentem jest przydział 
ni* postępuj* sprawność zbyt «c®up- za tym puklerzem dokonywać wielo- kontyngentowy. Rozdział oraz reali- 
łego aparatu odbiorczego 1 człowiek milionowych nadużyć. Trzeba przy- ! zacja kuponów i talonów pozostawia 
procy, chcąc Wypełnić apołccrryę PO- ’ TT11kt * IITTIITV—r r——.o An S-tAr—4 Alldirt Hrt WTlrt, !
winność, trąd niepotrzebni* czas lub 
obdąfżony rostaje bez własnej prze­
winy procentem zwłoki.

Strachy i widzlexlła anno 1948 ma­
ją często wielki spryt i godzą w nad- 
przyrodzoność z memą pospolitością. 
Czarodziejska miotła przydałaby alę 
w wielu instytucjach. Początek zro­
biono. Przykładem aacbęcającym 
niech będzl* głośna afera dyr. nafcie-

rniftmimnmi

W® Nad czym pracują chemicy?
Inż. Józef Maciejewski, autor książ­

ki „Uwaga — nadchodzi F, jako czło­
wiek postępowy i inteligentny, należy 
do obozu ludzi światłych i rozum­
nych, którzy nie chcą już więcej woj­
ny, którzy cbcą pokojowej pracy i 
życia dla samego życia, danego ludz­
kości po to, aby żyć, pracować i ko­
chać, a nie nawzajem się mordować 
i rabować!...

Inż. Maciejewski apeluje do rozu­
mu ludzkiego.

„Ludzkość chce zdecydowanie I 
niezłomnie pokoju I ludzkość ten Po­
kój mieć musi!

„Ludzkość chce uniknąć wojny, 
oddalić powszechność cierpień, uwoi- 
nić świat od lęku, restytuować god­
ność człowieka 1 utrwalić pokój, 
który tak długo jest zagrożony, póki 
nie usunie się przyczyn wojny.

Rozwiązane armie zajmą się budu­
jącą pracą. Zdemobilizowani żołnie­
rze wezmą udział w wytwarzaniu u- 
żytecznych dóbr, a ich oficerowie 
w wychowaniu nowego lepszego czło­
wieka, dla którego wyzwolenie, 
wszechstronny rozwój, wolność, god­
ność, rozumiane w sensie najszer­
szym, staną się sprawą najv. ażnfejszą.

Natomiast nowoczesne sztylety hs- 
dobójstw, tę kupę szmelcu, będącą 
kulą tr nogi w marszu ku uczłowie­
czeniu człowieka, wrzucić tam, gdzie 
należy: do pieców hutniczych na prze 
topienie.

Baterię najcięższego kaHbru armat

1! borowinowych, stosowanych w lecz 
nictwie nowoczesnym. Dyrekcja uru­
chomi wkrótce pijalnię wód mineral­
nych, odda do użytku już w czerwcu 
nowocześnie urządzoną czytelnię 1 
wypoć zywałnię.

Jak mieliśmy możność ustalić, sale 
zakładu są czyste, widne i ładnie n- 
rządzone. Wanny stoją w schludnych | 
pokoikach. Borowina ■ kwasowęglów ! 
ką doprowadzana Jest do wanien i 
przez specjalne eksport ery. Na po­
dziw zasługuje diatermia krótkofa­
lowa, pochodząca z UNRRY, która 
na Wybrzeżu ma jedyną konkurentkę 
znajdującą się w posiadaniu Akade­
mii Lekarskiej. Doskonale urządzo­
ne inhalatorium Jest Jedyne na Wy­
brzeżu. Dla informacji pacjentów V- 
bezpieczalnt Społecznych należy i to 
podać, że mogą oni korzystać z ką­
piel! zakładu sopockiego i tak z U- 
bezpiećzalnJ w Gdyni, Gdańsku, So­
pocie, Bydgoszczy i Tczewie.

Zakład mieści się tuż przy plaży 
sopockiej. Kwietniki — może nie tak 
piękne i bogate Jak w Ciechocinku 
i Inowrocławiu, okalają budynek. W 
sezonie przewiduje się szereg imprez, 
które mają uprzyjemnić pobyt kura­
cjuszom. (P)

; godni ami nastąpił epilog oszuka ń- 
I czych manipulacji z kartami zaopa- 
: traenia.
| Niektóre spółdzielnie swą doryw- 
; caą 1 nieprzemyślaną gospodarką 
szkodzą pożytecznej Idei. Mieszkam 

i na peryferiach i należę do spółdzielni 
i kolejowej.

— Proszę o kawę Enrfflo (fabryka 
pod Krakowem, w Skawinie).

— Niestety, nie ma! Właśnie nam 
„wyszła".

I — Trudno, poszukam w prywat-
innniitmnnminuaasimiRiiiuwtmHntmHmnRntnniiimniiiminniintMiiitiniiHiiiiiiiiniiiiiii

■ Zmorą miasta jest aprowizacja. 
Potwierdza to każdy przybysz z Za­
chodu, te kraj nasz znajduje alę w 
daleko lepszej ąytuecji, tttó wielo 
tamtejszych państw. Ale żeby towar 
dotarł do konsumenta, potrzebno 
jest poteednlctwo — pieniądza. Nie 
wszyscy go mają pod dostatkiem. 
Dla •łatoiej wynagradzanego pracow-

’ nś proponujemy przetopić m wielki, niemieckiej w kierunku wojny che- 
— rodny wielkiej epoki — stalowy micznej i biologicznej.— Kvuuy wwiKivj cpwsi — łtftwwj 

; „Znak Wolności i Braterstwa Ludów"
1 ustawić go na szczycie Wielkiej Pi­
ramidy, jako symbol zwy"ięstwa roz­
sądku nad barbarzyństwem"-

Któżby alę nie podpisał pod tymi 
hasłami i postulatami! Nawet ni* 1®- 
deu generał lub marszałek chętnieby 
się przyłączył do takiej akcji ratun­
kowej.

Ale na tej via Dolorosa ku promien­
nej przyszłości, ku złotej erze ludz­
kości, są jeszcze olbrzvmie przeszko­
dy w postaci wielkich i potężnych 
koncernów kapitalistycznych, banko- 
wyoh, chemicznych, naftowych, ma­
szynowych itd. Są to w pierwszym 
rzędzie I. G. Farben Industrie (Frank­
furt n/M.), Dupont (Ameryka), I. C. L 
(Imperial Chemical Industry — An­
glia), I. G. Chimfe Suisse (Szwajca­
ria) i inne, które są monopolistami 
globu w fabrykacji farb anilinowych, 
wszelkich preparatów chemicznych i., 
gazów trojących. Czyli ta „kitla che- 
miczna’*, odpowiednio przygotowa­
na, może drogą chemiczną zniszczyć 
cały świat, nawet bez uprzedzenia. I. 
G. Farben przed wojną posiadał w 
Europie przeszło 500 fabryk chemicz­
nych i, jak wiadomo, ze swoich ol­
brzymich dochodów finansował wy­
czyny Hitlera.

A' teraz, nieco skrępowany, prze­
nosi swoją działalność do krajów 
neutralnych, do Indyj, Egiptu, Argen­
tyny, Chile i tam zakłada fabryki 
chemiczne.

W londyńskim dziennfku „Times" 
często rzucają się w oczy takie ogło­
szenia: „Poważne przedsiębiorstwo 
przemysłowe w Hindustanis poszuku­
je technika (pożądany Niemiec) do 
budowy fabryk chemicznych".

Niemiecki przemysł chemiczny dą­
ży w dalszym ciągu do opanowania 
rynków światowych. Plany niemiec­
kie zarysowują się mniej więcej tak: 
1) Wyeliminowanie Francji i Anglii z 
rynków, uprzemysłowionych wskutek 
wojny, tj. Egiptu, Indii 1 Ameryki po­
łudniowej, 2) Kolonizację ekonomicz­
ną półwyspu Iberyjskiego, Argentyny 
i Chile, 3) Ponowne uzbrojenie armii

R. Wożiu, Rośclmłn — Z zapyta­
niem prosimy się zwrócić do naszego 
oddziału w Gdyni, Abrahama 49. 
Wiersza nie wykorzystamy, gdyż wy 
kazuje za duże usterki. Do „światka" 
prosimy pisać. Jeżeli będzie odpo­
wiedni zamieścimy.

A Słoik, Wągrówfec — Słabiutkie. 
Nie pójdzie.

Z. Bi!w„ Świdwin — Nie wykorzy­
stamy.

Gran., Włocławek — Za dużo pa­
tosu, choć konstrukcja dobra. Nie 
wykoraystaliśmy ze względu na brak 
miejsca.

Jak donosi czasopismo „Lettres ’ 
Francaises", w kołach szwajcarskich 
zbliżonych do I. G. utrzymują, że za 
Jakteś 10—12 lat Niemcy będą znowu 
gotowe do nowych występów. Ale 
my, niepoprawni optymiści miejmy 
nadzieją, że do tego czasu rozum 
Jednak zwycięży i śv.. się zmieni, '

A więc podstawowym warunkiem 
Ideału i apelu książki „Uwaga — nad­
chodzi!" Jest wyeliminowanie z glo­
bu ziemskiego przede wszystkim o- 
wych koncernów chemicznych, które 
posiadają w swoich kasach ognio­
trwałych przeszło 5.000 patentów na 
różne wynalazki mordercze. Ale, jak 
to uczynić? — That is the question.

M. Berlacki

lagadnfenta

Skończyć z harcami kierowców!
Ze wszystkich stron kraju do­

noszą o zwiększeniu się ilości ka­
tastrof samochodowych. Licznie 
giną ludzie, wielu pozostałe ka­
lekami na całe życie. Niszczeje 
cenna wartość gospodarcza — 
samochody, których przecież nie 
mamy w nadmiarze.

Różne są przyczyny katastrof 
samochodowych: defekty ma­
szyn, niefachowo przeprowadzo­
ny remont, słaby personel szo- 
ferskl, brak dbałości o- maszynę, 
lekkomyślność ludzka — ale naj­
częściej winowajcą Jest nietrzeź­
wy szofer.

Pijaństwo wśród szoferów — 
to bolączka bodaj największa. Wie 
le Już na temat ten napisano arty­
kułów, wiele wydano zarządzeń, 
przepisów — 1 wiele nałożono 
kar na nietrzeźwych szoierów. 
Jak dotąd — nic to nie pomogło. 
Nadal pijani kierowcy maszyn 
harcu ją po ulicach 1 szosach, na­
dal igrają z życiem 1 zdrowiem 
ludzkim —< 1 nadal kpią z za­
rządzeń f kar. , \

W niektórych miastach, zwła­
szcza w Warszawie, obostrzono 
przepisy porządkowe 1 podwyż­
szono kary na pijanych szoierów. 
Jak to Jednak wygląda w prakty­
ce? Pociąga się do odpowiedzial­
ności szofera dopiero po nie­
szczęściu, po katastrofie. Wtedy 
spisuje się protokóły, bada się 
krew na alkohol, nakłada grzyw­
ny, a nawet zamyka w areszcie. 
Nic to Już nie pomoże tym, któ­
rzy stali się ofiarami alkoholizmu 
kierowcy.

Nie w tym jeno rzecz, by ka­
rać sprawców katastrof. Musimy 
działać profilaktycznie. Musimy 
znaleźć drogi 1 środki aby w żad­
nym wypadku przy kierownicy nie 
znalazł się szofer wstanienietrzeź 
wym. Nałogowi alkoholicy po-

elektrycznej.
ZEOK-u nie 

groźby. Dopo- 
łagodna zima, 
forma zastra-

nym sklepie. Dajcież słoik naun 
sztardy...

— Także nie ma na razie. Będzie 
w przyszłym tygodniu (fabryka na 
miejscu, w Krakowie).

Nie ma okresowo zapałek, proszku 
do prania, octu. W zamian wszyst- 
kie półki zawalone wódką i spiry­
tusem. Pod sam sufit.

Krakowskie ZEOK sprawiło abo-i 
nentom miłą niespodziankę. ‘Zapo­
wiedziano ograniczenia zużycia prą­
du i karne opłaty za przekroczenie 
kontyngentu. Wialnie wtedy, gdy 
brak niskoświecowych żarówek. 
Windowaliśmy się codziennie po dra­
bince dla odcyfrowania zwariowane-. 
go tempa licznika i drapaliśmy się 
z troską w łysinę. Aż zjawił się in­
kasent. Z rachunkiem najzupełniej 
normalnym, mimo zużycia nadmier-, 
nej ilości energii 
Poczciwi panowie z 
wprowadzili w życie 
mogła im co prawda 
Była to tylko pewna 
szenia. Odbiegała wprawdzie od.u 
zasad Korty Atlantyckiej (wolność 
od strachu!), lecz w rezultacie przy­
niosła efekt dodatni. Pohamowała 
rozrzutność i oszczędziła niezasobne 
kieszenie. Ale, że nie ma róży bez 
kolców — anomalią jest liczenie 
.sublokatorom przy rodzinach rze­
mieślniczych stawki przemysłowej 
za zużycie pr;du do oświetlenia. 
Skarżącym się polecono zainstalować 
dodatkowe liczniki za — opłatą kilku 
tysięcy' złotych...

Niejedna jeszcze zmora gnębi kra­
kowian. Przede wszystkim przysło­
wiowe już błoto i brud krakowski. 
Na ulicach, w domach, w sklepach, 
szkołach, urzędach i świetlicach. 
Augiasz, syn Heliosa, król greckiej 
Elidy, posiadał odpowiednio zanie­
czyszczoną stajnię. Oczyścił Ją Her­
kules przez doprowadzenie do stajni 
dwóch rzek, Peneusa i Alfeusa. W 
Krakowie wody nie brakuj*. Prócz 
Wisły możemy poszczycić się posia­
daniem Rudawy, Białuchy czyli 
Prądnika i Wilgi. Jest też sprawny 
wodociąg. A także fabryka sody pod 
bokiem w Borku Eałęckim. Miotły 
nie są drogie. Po 30 złotych za sztu­
kę. Brak tylko — Herkulesa. Mote- 
by tak rozpisać konkurs na tę po­
sadę. I to jak najszybciej. JDnl Kra­
kowa" marny za pasem. , J. Bt 

winni być całkowicie wyelimi­
nowani z tego wysoce odpowie­
dzialnego zawodu. Należy im bez 
względnie odebrać prawo jazdy. 
I raz na zawsze ustalić zasadę, 
że alkoholikowi żadnego samo­
chodu powierzać nie wolno.

Równocześnie powinniśmy wy­
soko stawiać kierowców trzeź­
wych, sumiennych, uczciwych, o 
wysokim poczuciu odpowiedzial­
ności za życie ludzkie i za po­
wierzone im maszyny. W dobie 
współzawodnictwa pracy, kiedy 
ludzi wartościowych, pracowi­
tych, sumiennych wywyższamy, 
stawiamy za wzór do naśladowa­
nia, kiedy ludzi wydających ze 
siebie rzetelny wysiłek, nagra­
dzamy i nie szczędzimy im uzna­
nia — obok piętnowania szoferów 
lekkomyślnych,niesumiennych, nie 
bezpiecznych, szoferów-alk^holf- 
ków, powinniśmy pub!, ogłaszać 
nazwiska tych szoferów, którzy 
sumienną służbą i wzorowym 
swoim sprawowaniem zasłużyli 
na wyróżnienie. Zresztą zrobio­
no już z tym początek. Akcję tę 
powinniśmy , rozbudować, roz­
szerzyć — a niewątpliwie zro­
dzi ona dobre owoce.

Usuwając od kierownicy ludzi, 
którzy nie dorośli do tak ważne­
go i odpowiedzialnego zawodu, 
dajmy równocześnie duże szanse 
ludziom, którzy właściwy dla sie­
bie obraii zawód i zawód swój 
cenią. I oni przecież — wszyscy 
kierowcy trzeźwi i sumienni — 
zainteresowani są w usunięciu ze 
swoich szeregów tych, którzy 
niełatwemu zawodowi szofers- 
kiemu przynoszą Jeno wstyd. Dla­
tego do nich w pierwszym rzę­
dzie apelujemy o współpracę nad 
poprawą stosunków, wymagają­
cych na gwałt uzdrowienia.

Kama. •
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O racjonalną 
posiawą 

wobec wiedzy
W dzisiejszej dobie, gdy kobiety i 

zdobyły równouprawnienie, zdawa- i 
ło by się, że kwestię emancypacji i 
należy uważać za wyczerpaną. Tak : 
jednak nie jest, gdyż w dalszym : 
ciągu Istnieje wśród nas cały sze- i 
reg jednostek zupełnie nieprzygo- i 
łowanych I nieodpowiednio wycho- : 
wanych do zajęcia roli równorzęd- : 
nej z mężczyznę. Najważniejsze : 
jest tu zagadnienie wykształcenia. Ę 
Ono właśnie było tym potężnym : 
środkiem, umożliwiającym mężczyź : 
nie zdobycie przewagi nad swą to- : 
warzyszkę życia. Brak wiedzy był Ę 
jedną z najważniejszych przyczyn : 
drugorzędnej roli kobiety w świe- : 
cle.

Dziś, gdy oświata słoi przed na- Ę 
ml otworem, kiedy posiadamy rów- Ę 
ny starł życiowy i mamy najwięk- Ę 
szę szansę, jakiej może dosfar- : 
czyć człowiekowi życie, a jest nią : 
niezależność, naszą jest rzeczę, czy E 
będziemy umiały wobec łych wlel- : 
kich zdobyczy socjalnych zająć od- Ę 
powiednię postawę. Musimy całko- : 
wicie zerwać z dawnymi pojęciami, E 
które prowadziły do tego, że E 
wszystkie nasze zamierzenia ocenia E 
łyśmy z punktu widzenia przypodo- E 
bania się mężczyźnie.

Niestety, dziś jeszcze te stare łra- Ę 
dycje w nas pokutuję. A nam nie Ę 
wolno rezygnować z własnych prze- E 
ko nań, ze swoich niedawno uzyska- j 
nych praw możności awansu spo- 5 
łecznego. Najlepszym dowodem ś 
pojmowania powagi chwili będzie ■ 
zajęła przez nas postawa wobec E 
największej naszej zdobyczy — j 
nauki.

Bądźmy szczere I zastanówmy Ę 
się, czy nasz pęd do wiedzy wy- ! 
wodzi się tylko z chęci zaimpono- E 
wanla mężczyźnie z chęci zwrócę- Ę 
nla na siebie jego uwagi? Jeżeli | 
tak, to kwestię naszego równou- ■ 
prawnlenla rozwiązałyśmy teorełycz E 
nie I powierzchownie. Kobieta mu­
si dążyć do oświaty, aby zdobyć
wiedzę, aby zdobyć przeświadczę- ■ 
nie o swej wartości jako człowiek, ’ 
jako godna członkini społeczeń- E 
słwa.

Zwróćmy należytą uwagę na pro- E 
blem wychowywania dziewcząt. Na E 
leży wyrabiać w nich te cechy, któ- E 
re im dadzą możność wykorzystania E 
dobrodziejstw równego startu źy- E 
clowego. Od najwcześniejszych lał E 
należy wpajać poczucie odpowie- : 
dzielności, odwagę, przedsiębior- : 
czość I samodzielność, a przede : 
wszystkim kształtować to, co jest Ś 
palącą bolączką chwiH obecnej, : 
odpowiednią postawę wobec wie- : 
dzy. (dr).

I

Ile paryżanka musi wydać pieniędzy, =
H aby być ubraną „odpowiednio"

Paryżanka, jak każda kobieta, z na 
dejściem wiosny ma kłopot, jak się 
zaopatrzyć w garderobę, gdyż, jak co 
roku, doszła do wniosku, iż „nie ma 
się absolutnie w co ubrać". A ponie­
waż „musi“ mieć przecież „cod1' na 
plażę, „coś" na ulicę i „coś" na przy 
jęcia wieczorne, przeto przeprowadza 
gwałtowny atak do portfelu mężow­
skiego. Jak zaś wiadomo dalej, mężo­
wie skłonni są do jak najdalej idą­
cych poświęceń, aby i.h połowice wy 
glądały ładnie i „nie musiały się wsty­
dzić przed znajomymi".

Nie wszyscy jednak mężowie, rów 
nież i w Paryżu, są milionerami, a 
raczej nawet przeważa 
tych, którzy nimi nie są, 
żon stanowi dodatkowy 
kłopotu...

Na tle tych’ kłopotów 
jak i ich sióstr niedoli pod wszystki­
mi szerokościami, dziennik „LTntran- 
sigeant" zamieścił rysunkowy prze­
gląd wydatków, jakie musi poczynić 
paryżanka, aby była ubrana zgodnie 
i z wymogami mody i z zawartością 
mężowskiego portfelu.

Kolumna pierwsza przedstawia wy 
datki najniższe, coś w rodzaju „mi- 
numum życiowego" mody, kiedy pani 
kupuje swoją toaletę w tanim maga- 
zynie, lub sama sobie ją szyje z ta-

kategoria 
co dla ich 
powód do

paryżanek,

nich materiałów, 
dać na strój na 
1300 franków, 
7.000 fr., a na 
11.500- fr. Czyni 
tys. fr., czyli 
dość dobrze płatnego urzędnika.

Przenosząc to na stosunki krajowe, 
dodać należy, że kurs oficjalny fran­
ka wynosi 1,86 zł, ze względu jednak 
na drogie jeszcze w Polsce materia­
ły, ceny paryskie w stosunkach kra­
jowych ulegną zapewne potrojeniu.

Kolumna środkowa, „normalna", u- 
jawnia ceny, jakie w Paryżu trzeba 
zapłacić kiedy chce się być ubraną 
przez dobrą krawcową, z odpowied­
nio dobranymi dodatkami jak buciki 
itd. Na jednorazowy wydatek 58 tys 
fr. na samą tylko garderobę żony nie 
wieitt mężów może sobie pozwolić 
nawet i w Paryżu!

Kolumnę trzecią dziennik paryski 
podał zapewne więcej ku zadowole­
niu ciekawości swoich czytelniczek, 
niż w przekonaniu, że znajdzie się 
wśród nich wiele, które mogą sobie 
pozwolić na ubieranie się w drogich 
domach mód na rue de la Paix. Kli­
entela tych domów, poza pewnymł 
cudzoziemcami, składa się obecnie 
głównie z kategorii, określanej we

Czy jąkanie się

Mimo to musi wy- 
plażę co najmniej 
na suknię na ulicę 
suknię wieczorową 

to razem blisko 20 
dochód miesięczny

Francji jako „BFO“, czyli matado­
rów „czarnego rynku", handlujących 
masłem >o 2000 zł kilo, serem i jaja­
mi. Tylko oni mogą sobie pozwolić 
na wydanie za jednym zamachem 
na toaletę żony blisko 200 tys. fr, li­
cząc skromnie.

Można więc przyjąć, że znaczna 
większość paryżanek — 1 to nawet 
z trudem — rozwiąże wiosenne klopo 
ty toaletowe według wzoru z kolum­
ny pierwszej.

Cóż jednak czynić wobec faktu, że 
kobieta „musi" się ubrać „odpowied­
nio", na ulicę wyjść nie może prze­
cież w kostiumie kąpielowym,
przejrzeniu zaś szafy stwierdza wo­
bec męża tonem płaczliwym, że „na­
prawdę nie ma się w co ubrać", nie 
może zaś chodzić gorzej ubrana niż 
„ta jakaś Pajdulska". Biednemu mę­
żowi nie pozostaje więc nic innego 
jak ograniczyć... własne wydatki!

Tak dzieje się w Paryżu i tak dzie­
je się gdzie indziej...

Opracował Lech. ,

po

O czym każda z nas 
wiedzieć powinna

Woda toaletowa różana. Do zro­
bienia tej wody bierzemy pół litra 
wody różanej, 25 g boraksu, 3 g 
kamfory i dobrze to skt'eimy. Woda 
ta jest bardc ? przyjemna w użyciu.

Mąka i kasza nie stęchnie, jeżeli 
ją raz w tygodniu dokładnie prze­
kopiemy ły'k do dna; nie zgorzk­
nieje, gdy prz .cłiowuje się ją w su­
chym miejscu.

Mleko nie przypali się, gdy gotu­
jemy je w ęarnku przeprukariym 
zimną wod ., nie wycierając go po­
tem.

Pianę z białek ubija się łatwo, do­
dając do niej odrobinę soli.

Ryby śnięte świeże opadają we 
wodzie na dno, zepsute pływają.

Ryby nie rzucają się przy zeskro- 
bywaniu łus':i, gdy się je pokropi 
octem; nie wydzielają zapachu pod­
czas gotowania, gdy się je gotuje ze 
skórką od chleba.

Używajcie mleczko odżywcze 
/ii/łor/w 

niezastąpione w domu i podróży. 
Żądać wszędzie 
TORUŃ 05442

Ładne, praktyczne i tanie

jest uleczalne?.
Poważnym zmartwieniem 

matki jest fakt, że dziecko 
Skłonność do jąkania się wykazują 
przede wszystkim dzieci nerwowe, 
nadmiernie pobudliwe. Wyleczenie 
dziecka z dolegliwości jąkania się jest 
w każdym wypadku możliwe, oczy­
wiście zależy ono poważnie od na­
szego ustosunkowania się do dziecka.

Na początku kuracji należy jak naj 
mniej uwagi zwracać na błędy mowy, 
jakie czyni dziecko jąkające się, nie 
pozwalać mu na powtarzanie zdań 1 
słów, i starać się o to, by rodzeń­
stwo i dzieci z sąsiedztwa nie wy­
śmiewały go. Środkiem leczniczym 
jest także pochwala za poprawne 
mówienie. Poza tym matka wtnna 
być zawsze spokojna i opanowana, 
kiedy dziecko napotyka na trudno­
ści w pokonywaniu tej wady mowy.

niejednej 
jąka się.

UNOWOCZEŚNIAMY WNĘTRZE

W każdym razie oszczędzać dziecku 
silnych wzruszeń, a nie pominąć żad 
nej okazji, dzięki której by można 
wzmocnić organizm dziecka i zaufa­
nie jego do samego siebie. Matka 
więc starać się będzie o dostatecznie 
długi i nieprzerwany sen, o dużo ru­
chu na świeżym powietrzu, o zdrowy 
i pożywny posiłek. Każde dziecko 
jest w pewnym kierunku uzdolnione, 
należy więc dziecku dać możność po 
kazania tego co umie. Ma to wielkie 
znaczenie na pomyślny „odwrót" ją 
kania się.

Jeżeli dziecko po pewnym czasie 
nabierze pewności siebie, można mieć 
nadzieję, że i wkrótce też nastąpi 
poprawa w mówieniu. Gdyby jednak 
mimo zastosowania wyżej podanych 
rad nie dało się zauważyć żadnego 
skutku, albo tylko bardzo nieznacz­
ny, należy bezwzględnie ndać się do 
doświadczonego lekarza specjalisty. 
W każdym razie wyleczenie jąkania 
się jest możliwe.

Biblioteka
Ala.

staje

Marę mieszkanie 
bynajmniej nie 
jest dostatecznym 
powodem braku 
biblioteczki, cho* 
ciaiby najbardziej 
skromnej w każ* 
dym domu.

Nie stać nas na 
kosztowne szaty, 
na specjalne pokos 
je — tanim kosztem 
sprawić sobie mo* 
żerny taki oto te* 
gał, który doskona* 
łe spełni swoje za* 
danie.

P. Alina H. Gdańsk. Pyta pani co 
jest powodem, że babki mielone tak 
często dostają zakalca. Są trzy zasa­
dnicze warunki, których trzeba prze­
strzegać, aby baibki nie były za- 
kalcowate. 1) .Białka powinny być u- 
bite na sztywno. Gdy będą dodane 
do ciasta lejęce, nie tylko go nie spul 
chnią, ale go zakleją, co w konsek­
wencji powoduje włańnie zakalec w 
pieczeniu. 2) Piec -powinien być na­
grzany ale nie za gorący. Gdy jest 
zbyt wysoka temperatura, ciasto na 
powierzchni się ścina i zapieka, nie 
pozwalając ni. wyrośnięcie środko­
wych 1 dolnych warstw, przez co sta­
le się zbite i zakalcowate. 3) Nie 
trzeba gwałtownie przesuwać w pie­
cu formy z ciastem na babkę mielo­
ną. Podczas wyrastania ciasto przez 
wstrząs ?atwa opaća i również 
si§ zakalcowata,

Pogoda się ustaliła. Jest ciepło i słonecznie. Każda 
sta z dobrodziejstw promieni słonecznych zwłaszcza 
Każda też z nas chciała by również na plaży wystąpić _ ____ _
ra musi jednak spełniać trzy warunki: musi być twarzowa, praktyczna i ta* 
nia. Nie jest to wcale tak trudne, gdy się jest pomysłową i posiada nieco 
zmysłu praktycznego. Kilka wyżej podanych modeli strojów plażowych, 
wykonanych z przydziałowych krelonów lub przerobionych ze starych su* 
kienek letnich, ma ułatwić naszym czytelniczkom rozwiązanie „ważnego 
problemu kobiecego" jakim jest odpowiednie skompletowanie garderoby 

na okres upałów.

z nas chętnie korzy 
w okresie wczasów, 
w nowej kreacji, któ

KĄCIK DOBREJ GOSPODYNI
CIASTKA BISZKOPTOWE. Dodat­

ki: 2 żółtka, 4 łyżki mleka, 6 dkg cu­
kru, 5 dkg mąki, 1 łyżeczka proszku 
do pieczenia, piana, 5 dkg cukru pu­
drowego. Żółtka utrzeć z cukrem 1 
dodać mleko. Na przemia- dodawać 
mąkę wymieszaną z proszkiem i u- 
btte białka. Wyłożyć na blachę, wy­
smarowaną tłuszczem i upiec na zło­
ty kolor. Wystudzone ciasto pokroić 
w kwadraty i posypać cukrem pudro­
wym.

KRUCHE Z MARMOLADA — Do­
datki: 10 dkg tłuszczu (masła, mar­
garyny, tłuszczu kokosowego), 25 
dkg mąki, 8 dkg cukru, 2 jajka, sok 
z pól cytryny (albo olejek cytryno­
wy), 1 łyżka cukru. Z mąki, masła, 
cukru 1 żółtek zagnieść ciasto i pozo­
stawić je na pół godziny w chłodnym 
miejscu. Cienko rozwałkować, wyło- j 
żyć na blachę i upiec na złoty kolor. 
Wystudzone ciasto posmarować mar- i” joiuuóunt umaiu pusnuarcrwac mar-।

ziMjadą. Pszosialfi łri.ałka ubić z cu-^ok. 5j.

krem na pianę, dodać soku z cytry­
ny (albo olejek) i masą tą smarować 
ciasto. Następnie wstawić na 5 mir.ut 
do piecyka, a po wystudzenfu pokroić 
na małe prostokąty.

ZAPIEKANKI — Ugotowaną do 
miękkości kaszę wymieszać z jarzy­
nami drobno usiekanymi i woiyć 
do maych miseczek, — foremek 
Osobno rozbić jajko w K 1 mleka, 
polać tym płynem zawartość mise­
czek, poprzednio skropioną roz­
puszczonym t uszczem i wsunąć na 
15 minut do gorącego piecyka Za­
piekanki ppdawać z surówkami, lub 
gotowaną kiszoną kapustą

SOS DO ZIMNEGO MIĘSA. Dwa 
żółtka jaj na twardo ugotowanych 
utrzeć z dodatkiem soli, pieprzu, oli­
wy, octu i cukru na gęsty sos, do­
dać do niego drobno usiekanego 
szcz'^n’Arku i białko jajek oraz w 
plasterki pokrajane rzodkiewki
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Zginęli, bo byli Polokami

cz

■ 1 Walny zjazd delegatów oddz. 
Tow. Przyj. ORMO

■ (a' Zarz.d Wojew. Tow. Przyj.
ORMO zawiadamia, żę^^nia 22 bm. 
(sobota) o g. 9 w sali MRN (gmach 
Zarządu Miejskiego w Bydgoszczy, 
przy Starym Rynku) odbędzie się 
walny zjazd delegatów Oddz. Tow. 
Przyj. ORNJp woj. pomorskiego.

Manifestacyjny pogrzeb na Wzgórzu WoJności
BYDGOSZCZ (KC). Na Cmentarzu laków tylko z tego powodu, 'e byli szane „Harmonia 

j Honorowym na Wzgórzu Wolności 
odbył się pogrzeb 693 bydgoszczan, 
zamordowanych w czasie okupacji 
przez siepaczy hitlerowskich. Po­
grzeb ten zamienił się w wielką ma­
nifestację żałobną, w której wzięły

miejscowy dla prenumeraty udział organizacje zawodowe, spo-Oddzi < ’ '
t ogłoszeń; Jagiellońska nr 2 

Arkadami) tel 24 29.
(Pod

19.45

Koncer/ 
symfoniczny

W czwartek. 20 bm. o godz
odbędzie się XIV Koncert Symfoni­
czny z udziałem znakomitej pianist­
ki krakowskiej Marii Bilińskiej-Rie- 
gerowej która zyskała sobie dosko­
nale imię jako interpretatorka dzieł 
Chopina Dyryguje Arnold Rezler.

łeczne, młodzieżowe, partie politycz­
ne itp. z przedstawicielami władz 
z wiceyvojewoda Jakubowiczem i wi­
ceprezydentem Styczniem na czele.

Uroczystość rozpoczął chór kolejo­
wy „Hasło" pieśnią „Salve Regina", 
po czym orkiestra kolejowa odegrała 
marsza żałobnego. Z kolei ks. radca 
Skonieczny w otoczeniu duchowień­
stwa odprawił egzekwie, poświęcił 
128 trumien zasvierających zwłoki 
693 pomordowanych bohaterów, po 
czym podniosłe przemówienie wy­
głosił ks. prof. Krauze. W imieniu 
rządu przemówił wicewojewoda Ja­
kubowicz, który wspominając be­
stialstwo Niemców, mordujących Po-

,,Dzwon" i ,.Sw. 
oni Polakami, oddał hold męczenni- Cecylii" pod kier. dyr. okręg, p. W. 
kom i złożył jednoczenie przyrze- {Witkowskiego odśpiewały „W mo­
czenie, że krew niewinnie przelana 
będzie podwalina, na której zbudu­
jemy silną Polskę Ludową. Po tym 
przemówieniu kompania honorowa 
MO oddała 3 salwy’ honorowe. Na 
zakończenie połączone chóry mie­

oni Polakami, oddał hold męczenn

‘ gile ciemnej". Orkiestra kolejowa 
żegnała braci męczennik w marszem 
Chopina.

Na Cmentarzu Bohaterów spoczęli 
wiecznym snem Ci, kt'rzy ycie 
swoje oddali za Ojczyznę.

Uroczystości soda! cyjne
BYDGOSZCZ (cza) W ramach I 

Wszechświatowego Dnia Sodaltcyj- ■ 
nego odbyła się w kościele farnym : dydatów przyrzeczenia i przysięgi 
piękna uroczystość przyjęcia nowych | 
sodalisów w szeregi rycerzy Marii, i

Po uformowaniu się pochodu przed 
Farą, wszyscy sodalisi i wielkie rze­
sze wiernych wprowadzeni -ostali do 
rzęsiście oświetlonej i pięknie udeko­
rowanej świątyni, gdzie stówa powi­
tania wygłosił ks. prób. Hanelt. Po

r-ośwfęceniu medalików — ryngra­
fów nastąpiło składanie przez kan-

wypadek
BYDGOSZCZ (re) Na ul. Chodkie’ 

wieża wydarzył się nieszczęśliwy wy’ 
padek, któremu uległ Alojzy Krzesiń’ 
ski, zam. przy ul. Dolina 47=6.

A. Krzesiński stanął nieopatrznie 
na krawędzi chodnika i został zacze’ 
piony przez przejeżdżający tramwaj.

W wyniku wypadku Krzesiński. do’ 
znał kontuzji prawego podudzia i zo> 
stał odwieziony do szpitala na Bie* 
law’kach.

ORGANIZACJI BYDGOSKICH
* „Halka“. Dziś w środę i w 

piątek (21 bm.) lekcja o godz. 19. 
Komplet obowiązkowy.'

♦ Uwaga emeryci wojskowi, pań­
stwowi, wdowy 1 sieroty. Dnia 19 bm. 
(środa)' o godz. 17 w sal-' Resursy 
Kupieckiej ul. Jagiellońska I p. odbę­
dzie się zebranie członków tut. kota.

* Zarząd oddz. pom. Stowarzysze­
nia Elektryków Polskich zawiadamia, 
że w czwartek, 20 bm. o »odz. 18 w 
lokalu NOT ul. Wyzwolenia 5 odbę­
dzie się zebranie członków SER. Za­
rząd prosi o liczne przybycie.

♦ Walne zebranie „Opieki" To­
warzystwa Kolonii Feryjnych w Byd 
goszczy odbędzie się w piątek, dn. 21 
bm. o godz. 20 w kancelarii parafial­
nej przy kościele św. Trójcy. Na po­
rządku obrad: sprawozdanie prezesa, 
kasowe, komisji rewizyjnej. O liczny 
udział uprasza Zarząd.

* Biblioteka służy czytelnictwu 
w najszerszym zakresie, wychowa­
niu społecznemu, kształceniu ogól­
nemu i zawodowemu oraz kultural­
nej rozrywce wszystkich obywateli.

Korzystaj z Biblioteki Żarz. Woj. 
TUR (Nowy Rynek 10) od godz 16

PODZIĘKOWANIE.
Wixystkim którzy wzięli udziil w pogrzebie żony moiej ś. p.

Róży Lewandowskiej
ub też nadesłali listy z wyrazami współczucia, a w szczególności Du' 

chowieństwu w osobach ks. kan. Skoniecznego oraz ks. Semraua, wi­
cewojewodzie Jakubowiczowi, naczelnikowi Urz Woj. Gołębiowskiemu, 
pracownikom Wydziału Komunikacyjaego oraz przedstawicielom i de­
legatom Służby Drogowej — składam tą drogą serdeczne podziękowanie

Inż. K. Lewandowski
Bydgoszcz, 18 maja 1948 r. 3559

Pożary — plagą społeczną

Rozpoczęcie akcji przeciwpożarowej
BYDGOSZCZ (dr) Susza, jaka na­

stała obecnej wiosny, nie tylko grozi 
nam nieurodzajem, ale również po­
większa niebezpieczeństwo pożarów, 
które w ostatnim czasie mnożą się 
w zastraszający sposób. Toteż czyn­
niki miarodajne, mając na względzie 
dobro Państwa, oraz życie i mienie 
Jego obywateli, przystąpiły ostatnio 
do ostrych zarządzeń przeciwpożar 
rowych.

W tym celu zmobilizowano przede 
wszystkim starostów powiatowych 
naszego województwa, którzy zwo­
łują konferencje z^ójtami, naczelni­
kami straży pożarnych itd„ tworząc 
komisie lotne, przeprowadzające alar­
my próbne, sprawdzające stan pogo­
towia przeciwpożarowego, oraz ko­
misje budowlane, których zadaniem 
jest skontrolować stan budowli, gdyż 
statystyka wykazuje, że większa 
część pożarów powstaje na skutek 
wadliwej budowy (np. komina). Po­
żarów takich było w r. 1947 — 171 
na 863 i 40 na 148 w I kwartale br. 
Przewidziana jest również współpra­
ca ORMO z Ochotniczymi Strażami 
Pożarnymi.

Operując dalej cyframi dodajemy, 
że przez nieostrożność wybuchło po­
żarów: w r. 1947 — 189, przez podpa-

lenia 53, a w 1 kwartale 1948 r. 38. 
podpaleń 6. Ogółem straty za rok 1947 
wyniosły’ 121.761 milionów, w roku 
obecnym — 16.112 milionów zł.

Zwracamy się ....tern z apelem do 
społeczeństwa, by zgłaszało wady' 
budowlane w miejscowych komisjach 
budowlanych, by obchodziło się o- 
strożnie z ogniem, ucząc tego dzieci. 
Nie wolno palić w lasach i w miej­
scach nagromadzenia łatwopalnych- 
materiałów, trzeba natychmiast alar­
mować Straż Pożarna o pożarze, 
przeszkadzając tym samym w roz­
szerzaniu się ognia.

Jeśli chodzi o teren mfeiski, to tu 
specjalnie wdzięczne zadanie do speł­
nienia ma nasze duchowieństwo, które 
winno zwrócić uwagę swym parafia­
nom na groźbę pożarów i kłaść na­
cisk na ważność urządzeń przeciw­
pożarowych.

Oszczędzając - przyśpieszamy odbudowę kraju
BYDGOSZCZ (re) Odbudowa zde­

wastowanego przemysłu polskiego, 
na którą rząd przeznaczył miliardy 
złotych nie może i nie powinna u- 
rzeczywistnić się bez pomocy całego 
społeczeństwa. Często się zdarza, że 
robotnik lub rolnik, ciężko zarobione 
pieniądze' odkłada na czarną godzinę 
do jakiejś skrytki i niezzdaje sobie 
sprawy, że pieniądze te oddane na 
przechowanie do banku były by le­
piej zabezpieczone, a jednocześnie 
przyczyniły by się dne do szybszej 
odbudowy kraju, która każdemu oby­
watelowi leży na sercu. Wkład świa­
ta pracy w dzieło odbudowy kraju i 
przemysłu jest ogromny i nie wyma­
ga komentarzy. Chodzi teraz o tę 
dalszą cegiełkę, o te dobrowolne drób 
ne oszczędności złożone w Bankach 
Gospodarstwa Krajowego, które moż­
ne będzie pobrać w każdej chwili, a 
które z drobnych 100-zlotowych kwot 
stworzą miliardy złotych, tak po­
trzebnych obecnie skarbowi państwa.

W związku z tą akcią w świetlicy 
7w. Gospodarczego „Społem" odby­
ła się konferencja, której celem było

powołanie Wojewódzkiego Komitetu 
Zbiórki Wkładów. Krótki, rzeczowy 
referat o konieczności oszczędzania 
wygłosił dyr. Banku Gospodarstwa 
Spółdzielczego — Swierczyński. Mów 
ca zaapelował do zebranych przedst. 
partii polit. i organizacji o uświado­
mienie ludzi pracy', którzy w woje­
wództwie pomorskim do tej akcji 
przystępują bez właściwego zrozu­
mienia. BGS. jego filie — Kasy Stef- 
czyka, Banki Ludowe itp. przyjmują 
wszelkie wkłady od najdrobniejszych 
kwot począwszy, które są w każdej 
chwili do podjęcia, a które złożone 
w kasach banku spełnia swoją rolę i 
przyczynią się do szybkiej odbudowy 
przemysłu, zwiększenia dobrobytu i 
podniesienia stopy życiowej wszyst­
kich obywateli.

Po ożywionej dyskusji do komitetu 
weszli pp.: Świtfuk (Kuratorium Okr. 
Szkolnego). Baranowski (Wojew. Za­
rząd Sam. •Chłopskiei). Woźniak (O 
KZZ), Drai.iowicz (Izba Rzemieślni­
cza). Rzepkowski (ZZK) Mianowski 
(„Społem") i Przeździk (SL).

Piękna ceremonia zakończyła się 
odśpiewaniem hymnu Maryjnego, po 
czym ks. moderator Hanelt. odprawił 
uroczyste nabożeństwo, podczas któ­
rego śpiewał chór farny.

Popołudniowa uroczystość rozpo­
częła się odprawieniem przez ks. 
radcę Skoniecznego uroczystego na­
bożeństwa. w którym wzięły udział 
wszystkie sodaliski i sodalist całego 
miasta Bydgoszczy. Podczas nabo­
żeństwa okolicznościowe kazanie wy­
głosił kaznodzieją katedralny, teolog 
z kurii mefronnlitalnei ks. kan. Bu­
rzyński z Gniezna. Uroczystość za­
kończono odśpiewaniem nieśm maryj­
nej i „Boże coś Polskę".

O godzinie 18 odbyła się w sali 
Domu Katolickiego uroczysta akade­
mia, której punktem kulminacyjnym 
był referat wygłoszony przez prof. 
K. Górskiego z uniwersy'-tu MK z- 
Torunia pt. „Zagadnienie nawróce­
nia inteligenci* współczesnej".

Akademię zakończono odśpiewa­
niem pieśni „Królowej swej’'.

Ceny maksymalne na artykuły 
spożywcze

BYDGOSZCZ (a). Komisja Cenni­
kowa przy prez. m. Bvdgoszc^y po­
da je do wiadomości ceny maksy­
malne na artykuły spo ywcze pierw­
szej potrzeby, zatwierdzone przez 
Woj Komts.1 Cennikowe, z ważnoś­
ci ; od dnia 15 5. — 31 5. 1948 r„ 
a mianowicie: 
na zł 290 za 1 kg. 
278 zł, m 
300 zł. mi;so 
ko ci — 242 zl. 
głowizna — 158 
kości - 42 zł za 
we (bez opakowania 
„Społem") 400 zł za 1 
cen

boczek • podgardle 
schab i kotlety — 

ąso wieprzowe bez ko ci — 
wieprzowe do 15% 
golonka — 240 zł, 
zł, nogi — 120 zł, 

1 kg; masło oselko- 
z etykietą 
kg. Reszta

bez zmian.

NOTOWANIE CEN
Giełdy Zbożowo-Towarowej 

w Bydgoszczy

w dniu 14 maja 19*8 r.
Cena handlowa franko wagon stacji 
zaadowania. parytet BYDGOSZCZ, 
za towar -’redniej jakości handlowej.

Cena orientacyjna za 100 kg:

Zgłaszać niewypały
i materiał wybuchowy

BYDGOSZCZ (a). W związku z 
przystąpieniem przez władze woj­
skowe do akcji rozminowania i osta­
tecznego oczyszczenia terenu tut. 
miasta z pozostałych min. amunicji 
i niewypałów, Zarząd Miejski — 
Wydział Wojskowy wzywa ponownie 
mieszkańców miasta do zgłoszenie w 
komisariatach Milicji Obywatelskiej 
względnie w Wydziale Wojskowym 
przy ul. Grodzkiej 25, I ptr., pok. 18, 
miejsc, na których znajduje się jesz­
cze materiał wybuchowy, niewypały 
wzgl. inny sprzęt wojskowy.

Sprytna oszustka
skazana na rok więzienia

BYDGOSZCZ (re). Wydział Karny 
SO w Bydgoszczy rozpatrywał spra­
wę sprytnej oszustki Stanisławy 
Kłos, oskarż.onej o wyłudzenie od 
szeregu osób zaliczki na „węgiel in­

nieterwencyjny", którego Kłos 
miała zamiaru dostarczyć.

Kłos była przewodniczącą Zw.

nych, nie mogąc doczekać się uprag­
nionego węgla, interweniowało w Zw. 
Dozorców i w ten sposób wykryło 
się przestępstwo. Kłos została aresz­
towana.

Sprytna oszustka przyznała się do 
winy i została przez Sad skazana na 
rok więzienia. kojna. na ziemniaki słaba.

Pszenica 3300 — 3600
żyto 2200 — 2400
jęczmień przemia' 2200 — 2400

• owies pastewny 2200 — 2400
• rrreszanka zbo owa 2200 — 2400
i grvka 4000 — 4200
proso 3500 — 3700
kukurydza 2500 — 2700
maka pszenna 70% 
m ka żytnia 80% 
kasza ieczm 70%

6500
3550

4000 — 4300
otręby pszenne 2200 — 2300
otrtby ;ytnie 1700 — 1800

i otręby jęczmienne 1600 — 1700
otręby kukurydziane 1700 — 1800

. groch Wiktoria 6000 — 6300
i groch Folgera 549’1 _ 5600
i groch polny 50' 0 — 5200
fasola biała 50! 1 — 5200
fssola mieszana 420 ' - 4400

! wyka letnia 5300 — 5500
■ pel uszka 5300 — 5500
mieszanka strączk 320' - 3800
łubin żółty . 340' — 3700
łubin niebieski 3200 - 3400
łubin niegorzki 4300 - 4500
seradela 4800 - 5200
rzepak przemysłowy 7500 — 8000
siemię lniane 16500 - 17500
gorczyca 7500 — 8000
olej rzepakowy sur. 28000 - 30000
olej lniany sur. 67000 — 69000
makuch lniany 4000 - 4200
makuch rzepakowy 2200 — 2300
śrut lniany 3000 — 3200
śrut rzepakowy 1900 — 2000
siano prasowane 700 - 800
siano luzem 600 - 700
słoma prasowana 600 — 700
słoma luzem 500 - 600
ziemniaki jadalne 625 — 700
ziemniaki przemysł. 575 — 625
wył oki buraczane su­

szone niemelasowane 750 — 850

Podaż: zwiększona. Tendencja spb-

Zaw. Dozorców Domowych w Byd­
goszczy i z ramienia tej organizacji 
zajęła się sprawą „węgla interwen­
cyjnego", przydzielanego dla człon­
ków za pośrednictwem OKZZ. 
Wszyscy reflektanci zostali przez 
Kłosową umieszczeni na specjalnej 
liście i po wpłaceniu zaliczki do jej 
rąk węgiel ten rzeczywiście otrzy­
mali. Stanowisko swoje nieuczciwa 

I przewodnicząca postanowiła wyko- 
' rzystać dla celów przestępczych 

1 plan swój całkowicie zrealizowała. 
Odwiedziła ona w późniejszym cza­
sie szereg osób zapisanych przez ni? 
na fikcyjnej liście przez siebie spo-
rządzonej i zachęcając ich do kupna 
węgla po cenach dużo niższych od 
cen rynkowych, pobierała od naiw­
nych zaliczki w kwocie od 200 zł do

Nożownika czeka surowa k^ra

3 tys. zł. Szereg łudzi uwierzyło który

BYDGOSZCZ (re) Przed Wydz. Kar’ 
nym SO w Bydgoszczy odpowiadać 
będzie wkrótce nożownik z Króliko* 
wa pow. szubińskiego — Kazimierz 
Piecewicz, oskarżony o zadanie kilku 
ran Ciętych i kłutych A. Janowskiemu 
i Stefanowi Kopińskiemu, którzy w 
wyniku okaleczeń stracili zdolność 
do pracy na okres kilku tygodni.

Dnia 10 lutego br. oskarżony P'ece* 
wicz z kolegą Mrugaiskim zaszli do 
restauracji Kijowskiego w Króliko’ 
wie i tam po paru głębszych wszczęli 
awanturę. Wojowniczo usposobiony 
Piecewicz pchnął nagle przechodzące* 
go obok niego sąsiada Janowsk'ego, 
tak, że ten upadl na podłogę. Do dal’ 
szej bójki nie dopuścił restaurator, 

wyprowadził obu panów do
przyległego mieszkania, gdzie właśnie 
odbywała się zabawa taneczna Nie’ 
stety i tutaj godni siebie koledzy nie 
zachowali się odpowiednio i ponow* 
nie zaatakowali słownie i czynnie

oszustce i pieniądze jej wpłaciło. W 
ten sposób Kłos oszukała sporo ludzi 
i przywłaszczyła sobie około 50 tys. zł. 
W międzyczasie kilAu zainteresowa-

niej. Liszkę. Musieli interweniować 
wszyscy obecni i dzięki temu awantu* 
ra została w czas zażegnana.

Około godz 24’tej, gdy uczestnicy 
zabawy rozchodzili się do domów, 
Liszka z Kopińskim przechodzili przy* 
padkiem kolo bryczki Mrugalskiego, 
który bez słowa rzucił się na Liszkę 
i począł z nim się sprzeczać i bić. Bar* 

j dziej krewki Piecewicz, obserwując 
całą scenę z pewnej odległości, rzu* 
cł się nagle z nożem na Kopińskiego 
i począł zadawać mu ciosy. Gdy ofia* 
ra jego upadla, rozwścieczony nożow* 
nik rzucił się na przechodzącego Ja* 
nowskiego i uderzył go nożem parę 
razy w usta i plecy. Lekarze stwier* 

' dzili u pierwszego z poszkodowanych 
długą ranę ciętą, a u Janowskiego 

, -ozcięcia warg i języka.
Awanturnik nie przyznał się do wi* 

J ny i twierdzi, że w krytycznym czasie 
i był pijany.
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Ha „Wspólny Dom“
Zbiórka 1-majowa na „Wspólny 

Dom" przyniosła z terenu całego wo­
jewództwa 2.593.752 zł. Poszczególne 
miasta i powiaty wpłaciły: Byd- 
goszcz-miasto — 359.908 zł; Toruń- 
miasto — 202.508 zł; Inowrocław- 
powiat — 187.388,50 zł; Włocławek- 
miasto — 169.700 zł; Aleksandrów — 
159.718,50 zł; Bydgoszcz-powiat — 
133.698,50 zł; Włocławek-powiat — 
130.739,50 zł; Nowe Miasto Lubaw­
skie — 122.610,50 zł; Szubin — 
119.124 zł; Wyrzysk — 107.200,50 zł; 
Świecie — 105.387 zł; Lipno — 
96.437,50 zł; Grudziedz-miasto — 
93.630 zł; Chojnice — 86.846 zł; Ino- 
wrocław-miasto — 85.317,50 zł; Brod­
nica— 80.051 zł; Chełmno — 73.546 zł; 
Sępólno — 57.333 zł; Tuchola — 
50.333 zł; Rypin — 48.275 zł; Wą­
brzeźno — 47.297 zł; Toruń-powiat — 
39.081 zł; Grudziądz-pow. — 37.622 zł.

Pożyteczna praca spółdzielni 
w Koconowie

KORONOWO (dr). Pod przewodn 
p. Popy tdbyło się tu doroczne walne 
zgromadzenie członków Powszech­
nej Spółdzielni Spo’ywc'w. Spra­
wozdania, przedstawione przez za­
rząd i radę nadzorczą, oraz przed­
stawiciela Zw. Rewizyjnego Spół­
dzielni RP, mgr Podgórskiego, który 
w spółdzielni przeprowadzał ustawo- i 
wq lustrację, wykazały poważny i 
rozwój placówki, oraz dobrą gospo­
darkę władz spółdzielni. Obroty 
spółdzielni w 1947 roku wyniosły, 
80 mil. zł. Czystą nadwyżkę w wy­
sokości 807.000 zł przekazano w 
części na fundusz zasobowy, w części 
na fundusz szkoleniowy oraz na cele 
społeczne (pomoce naukowe dla 
miejscowej szkoły oraz pomoc dla 
wdów i sierot po pomordowanych ■
mieszkańcach Koronowa). W planie 
pracy na ro^ następny przewidziano 
uruchomienie sklepu tekstylnego, 
oraz kilku nowych sklepów spożyw­
czych. Powszechna Spółdzielnia Spo- 
iżywców w Koronowie rozpocznie 
również w najbliższym czasie akcję 
werbunkową, aby wciągnąć w swoje 
szeregi najszersze masy pracują- 
cych miasta. I

Maiki różańcowe
pod nowym

BYDGOSZCZ (iza) W kościele św. 
Piotra i Pawła' odbyta się uroczy­
stość poświęcenia nowego sztandaru 
Stowarzyszenia Żywego Różańca 
Matek.

Po uroczystej Mszy św. okoliczno­
ściowe przemówienie wygłosił ks. 
proboszcz prof. mgr. J. Wiśniewski, 
który dokonał aktu poświęcenia no­
wego sztandaru.

Po Mszy św. nastąpił wymarsz

Pomnik wdzięczności 
na Czyżkówku

BYDGOSZCZ (iza). Mieszkaniec 
Czyżkówka, p. Józef Zacharyasz, dłu­
goletni działacz społeczny, b. radca 
m. Bydgoszczy, prześladowany przez 
okupanta, przyrzekł swemu patro­
nowi św. Józefowi, że o ile wraz z 
rodziną szczeliwie prze'yje wojnę, 
to na zagrodzie swej postawi figurę 
św. Józefa, jako pomnik wdzięcz­
no ci. Ponieważ cała roSzina ocalała, 
sędziwy p. Józef Zacharyasz dotrzy­
mał przyrzeczenia i postawił piękny, 
około 3 m wysoki pomnik, ogrodzony 
żelaznym parkanem.

Zapowiedziane na pierwszy dzień 
Zielonych Świąt po wi-.cenie figury i 
św. Józefa zgromadziło wielkie rze-I 
sze parafian. Przybyły organizacje , 
i stowarzyszenia ko cielne, rada pa­
rafialna, ch’r „św. Cecylii" z preze­
sem p. Szymańskim i dyr. Rybką.' 
Oprócz proboszcza parafii, ks. kan.; 
Spychalskiego, uroczystość zaszczycił 
swoją obecno cię bawiący w Byd­
goszczy ks. infułat Grabowski, wi­
kariusz kurii arcybiskupiej z Siedlec, 
ks. prowincjał Fory', oraz przedsta­
wiciel IKP.

Uroczystość rozpacz,! chlr „św. I

Procesja, jakiej Bydgoszcz nie widziała 
goslawieństwa wiernym przez ks. ks. cjom na cześć księży kaznodziejów, 
Misjonarzy, potężny hymn „Te Deum' nie było końca. Księża Misjonarze ob- 
Laudamus" zakończy! wielką misję. . sypani kwiatami, wzruszeni do głębi, 

Zakończeniem olbrzymiej manife- nie mieli słów uznania dla takiego 
stacji religijnej by:o pożegnanie ks. przywiązania do wiary katolickiej 
ks. Misjonarzy, przez wiernych. Owa- Bydgoszczy.

BYDGOSZCZ (kc). Misja w para­
fii św. Wincentego a Paulo na Bie- 
lawkach zakończona została ostatni­
mi naukami, spowiedzią^ której księiża 
Misjonarze słuchali przez całą noc, 
oraz przystąpieniem do Stołu Pań­
skiego. Punktem kulminacyjnym by­
ło udzielenie dziatwie w licźbie 12 
tysięcy przez ks. ks. Misjonarzy apo­
stolskiego błogosławieństwa, oraz 
procesja z krzyżem misyjnym, po 
który wyruszyła z Bazyliki procesja, 
posuwająca się Alejami Ossoliń­
skich, ul. Wyspiańskiego, Reymonta, 
Staszica, zatrzymując się przy Zakła­
dzie dla Ociemniałych. Z dziedzińca 
zak adu wyniesiono olbrzymi krzyż 
dębowy, długości 11 mtr., wagi 2 ton. 
Był owity girlandą a przed nim 
dziewczęta sypały kwiaty. Nieśli go 
na ramionach ludzie wszystkich sta­
nów.

Przed świątynią, nastąpiło posta­
wienie krzyża misyjnego.

Stanął krzyż majestatyczny, na 
którym widnieje napis: „Ratuj duszę 
swój ę*‘.

U stóp jego złocono w pokorze 
i hołdzie niezliczone wiązanki kwia­
tów.

Po akcie poświęcenia Krzyża pro­
cesja udała się do świątyni. Olbrzy­
mia nawa Bazyliki obliczona na 
12.000 osób nie mogła pomieścić w 
swych murach wszystkich wiernych 

Ostatnie pożegnalne kazanie mi. 
syjne, wzruszające do łez słuchaczy, 
wygłosił kaznodzieja, ks. dyr. Ma- 
telski. Po odprawionym nabożeń­
stwie majowym żegnał wyjeżdżają­
cych do Krakowa ks. ks. Misjonarzy 
również ks. super. Giemza, który sam 
głęboko wzruszony, w serdecznych 
słowach dziękował im za trud poło­
żony w czasie misji i poświęcenie się 
dla parafii,

Po udzieleniu Apostolskiego Bło-

Listy naszych Czytelników

Czy tramwaje bydgoskie
przystąpiły do współzawodnictwa pracy?

Na każdym odcinku życia gospodar I 
czego notować możemy zbiorowy wy* 
siłek do wzmożenia produkcji. — Sło* 
wem — góruje wszędzie 1 zwycięża 
— wyścig pracy.

sztandarem
wszystkich Stowarzyszeń z pocztami 
sztandarowymi do sali Domu Kato­
lickiego przy Farze gdzie odbyła się 
uroczysta akademia, którą upiększy­
ły deklamacje, śpiew, przemówienie 
ks. prób. Wiśniewskiego itd. W toku 
uroczystości nastąpiło wręczenie 
sztandaru Stowarzyszeniu i wpisanie 
do księgi pamiątkowej uczestników.

Po akademii odbyła się w serdecz­
nym nastroju wspólna kawka.

Cecylii" pieśnią „Ojcze nasz", po 
czym p. Zacharyasz powitał w ser­
decznych słowach uczestników uro­
czystości. Okolicznościowe przemó­
wienie, obrazujące życie św. Józefa, 
wygłosił ks. kan. Spychalski. Mów­
ca podniósł zasługi położone na polu 
życia katolickiego p. Zacharyasza, 
który jest zało’ycielem młodej pa­
rafii Czyżkówka, następnie dokonał 
poświęcenia figury.

Fundator jej, p. Zacharyasz, ze 
wzruszeniem dziękował za uświet­
nienie uroczystości, oddał pomnik na 
ręce ks. kan. Spychalskiego w po­
siadanie i na własność parafii św. 
Antoniego na Czyżkówku, po czym 
hymnem „Boże coś Polrkę" zakoń­
czono tę imponującą uroczystość.

Na pomniku widnieje napis: „Za­
wdzięczamy ocalenie całej rodziny 
św. Józefowi, w dowód wdzięcz­
ności — Józef Zacharyasz podczas 
wojny 1939 -1945. — 1948 r.“

Pomnik projektował architekt p. 
Karolczak z Wydz. Bud. Zarządu 
Miejskiego, a wykonał go przedsię­
biorca bud. p. Imbierowski.

Znowu wypadek samochodowy
Pijany szofer zbiegł

BYDGOSZCZ (re) Ostatnio prawie 
każdego dnia kronika MO notuje co* 
raz nowe wypadki samochodowe. W 
ub. dniach ul. Siedlecką jechał samo* 
chód osobowy należący do Zjednoczę* 
nia Skórzanego Tuchola, prowadzony 
przez p. H. Borowiaka, nie posiadają*

cego prawa jazdy. W pewnym mo* 
mencie samochód uderzył w przydroż* 
ne drzewo i doznał uszkodzenia.

Szofer samochodu, Jan Lewandow* 
ski, który znajdował się w samocho* 
dzie w stanie nietrzeźwym, po wy* 
padku zbiegł.

Osirożnie z takimi kuzynami!
BYDGOSZCZ (re) Bardzo często 

do Bydgoszczy przyjeżdżają różni 
ziodziejaszkowie na „gościnne wystę- 
py“ i z reguły kończą swoją gości­
nę na Walach Jagiellońskich. Podob­
nie przedstawiała się i sprawa Ed­
munda Maciejewskiego, mieszkańca 
Łęczna pow. białogrodżkiego, który 
stanął przed sądem oskarżony o kra­
dzież torebki z dokumentami i go­
tówką.

Maciejewski, uprzednio już karany 
dwa razy za różne przestępstwa 
przyjechał do Bydgoszczy-do pewne­
go znajomego, który nic nie wiedząc 
o złodziejskich nawyczkach Macie­
jewskiego, wprowadził go do swego 
domu i przedstawił za kuzyna Gościa 
przyjęto z całą serdecznością, poczę­
stowano kolacją i nawet z powodu 
szczupłości mieszkania w chwili gdy 
udawał się on na spoczynek, dys-

kretnie usunięto się do kuchni, nie 
chcąc go krępować swoją obecnością 
Maciejewski wykorzystał ten moment 
i po otwaiciu walizki gospodyni wy­
jął nową torebkę skórzaną i schował 
ją sobie pod poduszkę. Na jego nie­
szczęście domownicy w kuchni usły­
szeli podejrzane szmery t po powro­
cie do pokoju sprawdzili zawartość 
walizki, gdzie stwierdzono brak to­
rebki. Maciejewski udawał sennego i 
nawet głośno chrapał, ale po doraź­
nej rewizji i znalezieniu niego to­
rebki, przyznał się do winy.

Sąd skazał bezczelnego złodziejasz­
ka na 6 mles. więzienia.

Jesteśmy zwolennikami tego wyści* 
gu, gdyż od niego zależy nasz dobro* 
byt, podniesienie się stopy życiowej 
człowieka pracy. Ale w żaden sposób 
nie możemy się zgodzić na wyścig w
tramwajach. Nikt dotąd nie poinfor* 
mował nas o tym, aby tramwaje byd* 
goskie tak'e przystąpiły do szla­
chetnej rywalizacji i ogłosiły wyścig 
pracy, więc tym większą niespodzian* 
ką dla nieszczęsnych pasażerów ten 
cichy i zbiorowy wysiłek tramwaja* 
rzy.

Bo nie dosyć, że nasze tramwaje są 
małe — ciasne, linie są krótkie, stop* 
nie wysokie, to jeszcze szybkie, ni* 
czym pożeracze kilometrów, nie cze* 
kają nawet na wyładowanie i zała* 
dowanie tych wszystkich, którzy z 
nich ko ystają.

Możeby jednak konduktorzy nie sto 
sowali już „wyścigu" i zrozumieli, że 
jeśli wsiądzie czy wysiądzie matka, 
to w żaden sposób nie chciałaby. aby 
jej dziecko wypadło, wzg. wysiadło 
dopiero na następnym przystanku, że 
trzeba baczniej obserwować ruch zew 
nętrzny, a jeszcze większą uwagę po* 
łożyć na przyczepkę, do której matki 
z dziećmi czy ludzie z bagażem boją 
się po prostu wchodzić.

Henryk K.

DZIŚ MECZ \ 
Brda - Polonia

BYDGOSZCZ. Jak już donosili, 
śmy, w dniu dzisiejszym o g. 18,30 
odbędzie się na Stadionie Miejskim 
sensacyjne spotkanie piłkarskie mię­
dzy dwoma zaciętymi rywalami miej­
scowymi — Brdę i Polonię. Ze 
Względu na cenne punkty w tabeli 
mistrzowskiej należy się liczyć z am­
bitną i odzwierciedlajęcę wszystkie 
możliwości obydwu zespołów grę.

Dwa mecze „Brdy“ w Śremie
ŚREM (t). Kombinowapy zespół 

czołowej drużyny Pomorza ZZK Brda 
(Bydgoszcz) rozegrał podczas Zielo­
nych Swięt dwa mecze piłkarskie z 
drużynę śremskiego K. S. W pierw­
szym dniu gaście uzyskali zwycię­
stwo w stosunku 1:0; drugiego nato­
miast dnia wygrali w stosunku 3:2.

„Warta"-Poznań c|a „Odrodzenie" Bydgoszcz
BYDGOSZCZ (m). W przyszłą nie* 

dzielę, 23 bm. przyjeżdża do Byd­
goszczy sekcja kręglarska Klubu 
Sportowego „Warta1* z Poznania, ce­
lem rozegrania meczu z Klubem Krę-

BYDGOSZCZ (re) Pierwszy powo* 
jęnny turniej szachowy na Pomorzu 
zgromadził w czasie świąt 13 czoło* 
wych szachistów z Bydgoszczy, Ino* 
Wrocławia, Włocławka i Torunia. Za* 
brakło jedynie reprezentantów Gru* 
dziądza. Otwarcia turnieju dokonał 
prezes Pom. Okr. Zw. Szach, p. jVoj* 
Ciechowski. Kierownictwo turnieju 
objął mgr Kulla.

Wyniki pierwszej rundy są następu*

Mistrzostwa szachowe Pomorza

Bydgoszcz zwycięża 
w tró meczu lekkoatletycznym

BYDGOSZCZ. W trójmeczu lekko­
atletycznym Bydgoszcz—Toruń_ Gru­
dziądz zwycięstwo odniosła Byd­
goszcz uzyskując 182 pkt. Na drugim 
miejscu uplasował się Toruń — 156 
pkt. przed Grudziądzem — 85 pkt.

W poszczególnych konkurencjach 
zwyciężyli: 100 m — Dunecki (T) 11 
sek.; 400 m — Zalewski (G) 55,2; 
5000 m — Osiński (B) 17,02,3; sztafe­
ta 4 X 100 — Bydgoszcz (Arszyński,

Toruń - Bydgoszcz 2.6
BYDGOSZCZ (tj). Jak już donosi­

liśmy pokrótce, międzymiastowe 
spotkanie piłkarskie Toruń—Byd­
goszcz zakończyło się zwycięstwem 
gości 2:0 (2:0). Mecz stał na słabym 
poziomie, co było niewątpliwie wy­
nikiem porywistego wiatru, który raz 
po raz z pustyni Stadionu Miejskiego 
podnosił tumany pyłu. Drużyna Byd­
goszczy wypadła bardzo słabo, szcze­
gólnie w liniach pomocy i ataku. Ta 
ostatnia zasadniczo nie istniała na 
boisku i można stwierdzić, że nie 
oddała ani jednego groźnego strzału 
na bramkę Torunia. W linii pomocy 
najlepszy był środkowy. Obrona 
przez niepotrzebne przetrzymywanie 
pi ki pod bramką zawiniła obydwa 
goale.

W drużynie Torunia najlepszą li-
nią był w przeciwieństwie do zespo­
łu gospodarzy, atak. Pomoc przewyż­
szała tę samą linię przeciwnika. W 
obronie lepszy Gabara.

Składy drużyn. Toruń: Nowak 
Gabara. Ruprecht, Zbikowski Brze­
ski, Kopf, Rembecki Przybylski Ka­
miński, Kossobudzki, Łabęcki. Byd-

TEATR MIEJSKI. — Środa, 
19 bm. i czwartek, 20 bm. o g. 20: 
„Harry Smith odkrywa Ame­
ryk?",

KINA — Pomorzanin: Oflag 
nr 27. Polonia: Stalowe serca. 
Wolność: Dwaj panowie F. Orzeł: 
Płomień Nowego Orleanu. Gryf: 

Czarodziejskie ziarno. Bałtyk: Ssd 
naród Iw. Aktualności: Program 

6.
DYŻURNY LEKARZ KOLE­

JOWY dnia 19 bm: dr Jankow­
ski, ul. Marcinkowskiego 11.

DYŻURY APTEK: Od dnia 15 
bm. do dnia 22 bm. pełnią dy- 
śur następujące apteki: „Pod 
Łabędziem", Al. 1 Maja 5, tel. 
■23-46 i „Pod Lwem", ul. Grun­
waldzka 37, tel. 34-31.

* *4.+

środa, 19 maja:
6.00 Progr. og.-polski. 9.15 

Progr. lokalny. 9.20 Wiadomo ci 
miejscowe. 11.57 Progr. og.-pol­
ski. 14.50 Kursy radiowe: „O for­
mach uczenia się". 15.00 Przegl. 
prasy. 15.10 Progr. og.-polski. 
15.50 Koncert reklamowy. 16.00 
Progr. og.-polski. 22.45 Koncert 
życzeń. 23.00 Progr. og.-polski. 
23.30 Zakończenie audycji.

glarzy „Odrodzenie".
Zawodnicy „Warty** przyjeżdżają 

już rano i rozpoczynaj, mecz w go­
dzinach przedpołudniowych.

Mecz zapowiada się interesująco.

jące: mgr Jurkiewicz 'Bdg.) pokonał 
Sieradzana (Włocław. .), Chybicki 
(Inowr.) wygrał z inż. Grosmanem (B), 
Paluszkiewicz uległ Burdelakowi (In.), 
Czerniaków (Tor.) zdobył punkt z W. 
Górnym (In.), mistrz Inowrocławia 
Nowacki zremisował z Kowalskim 
(B) a mistrz Włocławka Gaworski od* 
dał cenny punkt Tyszkowskiemu (B).

W pierwszej rundzie odpoczywał 
mistrz Bydgoszczy Szapiel. -

de Virion, Białkowski, Szwajkowski) 
46,6; sztafeta olimpijska — Toruń 
3.43,1; bieg 1500 m — 1 — 2 — Le* 
wifti i Tokarski (T) 4,34,3; skok w 
zwyż — Siemiątkowski (B) 1,75; skok 
w dal — Dunecki (T) 6,41; kula — 
Maciejewski (B) 11,84; oszczep _
Lubojemski (B) 49,65; nfot _  Ma­
słowski (B) 46,41; dysk — Dunecki 
(T) 36,79.

goszcz: Burchardt Owczarzak Pyda, 
Ślusarczyk, Piskosz Leśniak Michal­
ski, Radzieja, Augustyn, Klimowicz, 
Szwajkowski.

Pierwsza połowa gry zapewnia 
zdecydowaną przewagę grającemu z 
wiatrem Toruniowi, który zdobywa w 
8 i w 21 min. dwie bramki przez Ka- 
mińskiego. W drugiej połowie 
gra przenosi się na stronę Torunia, 
grającego teraz pod wiatr Mimo to 
atak toruński potrafi chwilami prze­
prowadzać groźne akcje. Z winy 
kompletnej nieudolności ataku Byd­
goszcz nie zdobywa się nawet na ho­
norową bramkę, przy czym dodać 
należy że Owczarzak na 3 min przed 
końcem gry nie wykorzystał rzutu 
karnego.

Sędziował tym razem słabo p. 
Żmudziński, wydaj-c szereg niezrozu­
mianych orzeczeń. Napiętnować na­
leży zachowanie się niezdyscyplino* 

i wanej części publiczno'ci, która na­
pierając na linie autowe i bramki, 

, utrudnia a przeprowadzenie meczu w 
I spokojnej atmosferze.
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Tenisiści czescy 
jadą do Paryża

PRAGA. Na międzynarodowe mi- 
strżostwa tenisowe Francji, które 
rozpoczna się 19 ten. na kortach sta­
diami Roland Garres w Paryżu. 
Czechosłowacja wysyła trzech za­
wodników.

Drobny, Vrba i junior Javorsky 
wyjada z Pragi, gdzie uprzednio od­

będzie się spotkanie tenisowe w re­
mach drugiej rundy rozgrywek o 
puchar Davisa między Czechosłowa­
cją i Brazylią. Tenisistom czeskim 
bidzie towarzyszył trener Kerel Ko- 
żeluh.

Dwa zwycięstwa 
piłkarzy angielskich

HAGA. Pierwszoligowa drużyna 
angielska „Wohlverhampton Wan­
derers” rozegrała w Rotterdamie

. mecz piłkarska z reprezentacją Ho- 
, Lamfii, odnosząc zwycięstwo w sto­
sunku S<1. Do przerwy goście pro- 

! wadzrłi 3d. Spotkanie oglądało 
80 tą*s. widzów.

KOPENHAGA. Drugi sukces od­
nieśli piłkarze angielscy w Danii. 
HuM City, drużyna trzeciej ligi an­
gielskiej, wygrała z kojnbinowanym 

i zespołem lełufoów jutlandzkich 5:11 
ad).

Obóz żeglarski
w Rożnowie

KRAKOW. W ramach powszech­
nej organizacji „Służba Polsce" 
Akademicki Hufiec Żeglarski orga­
nizuje dwumiesięczny obóz żeglarski

nad jeziorem R< anowskim. Czas po­
bytu na obozie jest zaliczony na po­
czet pracy wykonywanej w „Słuzbia 
Polsce". Po ukończeniu tego kursu 
z wynikiem dodatnim mają uczestni­
cy pierwszeństwo przyjęcia do szkół 
i praktyk morskich.

■ ■!..
Dnia 15 maja 1948 r. opatrzona Olejami św. zasnęła w Bogn po 

krótkich cierpieniach ś. p
Bronisława Nasiadek

o ezym zawiadamia w smutku pogrążona

W dniu 16 maja br. zasnęła w Bogu opatrzona Sakramentami św. moja naj­
droższa i troskliwa żona, nasza najukochańsza, nigdy niezapomniana mateczka, nasza 
dobra siostra i ciocia śp.

z domu Bazełak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 hm. o godz. 17-tej z kapHcy 
cmentarza Nowo-Farcego w Bydgoszczy.

przeżywszy lat 60. ,
. Pogrzeb odbędzie się w środę o godz. 18-tej i kaplicy cmentarza na Bjeławkach w Bydgoszczy.
Msza św. żałobna odbędzie się * piątek o godz. 8.30 * kościele Sw- Wincentego a Paulo 

na Bietawkacii. ossa?
0 czym zawiadamiają w głębokim smutka pogrążeni

Mąt, dzifeci i rodzina.

Ciągnienie 1/53 ft £> * » /fj BYDGOSZCZ, Al. 1 Maja 25
H Najwyższy czas zaopatrzyć się w larMji fi ftfii fi fi ff ŁH Wszystkie zamówione a niewyku-

los, gdyż losów może zabraknąć J Jf PCW**' izP-MP § pione |osy> ^^adam do sprzedaży

SPRZEDAŻ H
KRAWATY, SZALE I KOSZULE 

poleca, wzory najmodniejsze — 
najtaniej — Wytwórnie Edward 
Krysiak, Łódź, Piotrkowska 136. 
Wysyłamy aa pobraniem pocz­
towym. (05259

Materace 
poduszkowe I szpirafowe wszel­
kich rozmiarów, dla dorosłych I 
dzieci, wysyła odwrotnie na za­
mówienie W. Wrześniewicz, Po­
znań, Ratajczaka 7, teł. 36-31. 

05263

Tenisówki, 
llcarpety, koszule męskie, kąpie­
lówki poleca hurtowo F-ma M. 
Plewik Ska, Łódź, Więckowskiego 

055456

Sprzedam okazyjnie!
Maszynę do szycia, pisania z 
długim wałkiem, liczenia, Con- 
tax HI, Leica Ule z sumiłarem, 
różne teleobiektywy, radio uni­
wersalne, mikroskop, motocykl 
Dekawka 350. — Komis-Okazja, 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 22. Tele­
fon 24-31. (05557

UWAGA KUPCY, 
najtańsze źródło zakupu galan­
terii I trykotaży, wysyła za zak­
ażeniem „Poła", Łódź, PI. Wol­
ności W. (05205

Ciężarowy samochód, 
marki W. Klóckner-Deutz, 3.5 ton. 
napęd 2 osiowy, stan pierwszo­
rzędny, ogumienie b. dobre, — 
sprzedam. Oferty „PAR" Poznań, 
Ratajczaka 7 pod „5,458". (05589

OGÓLNOPOLSKI .....
PROGRAM RADIOWY

Środa, dnia 19 maja 1948 roku.
6.00 Sygnał czasu, pieśń poranna. 6.05 Gimnastyka poranne. 

6.15 Wiadomości poranne. 6.20 Zegarynka muzyczna. 6.50 Pro­
gram dnia. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 Zegarynka muzyczna. 8.20 
Informacje ogólnopolskie. 8.25 Skrzynka PCK. 8.35 Zaklęły dwór 
— powieść W. Łozińskiego. 8.50 Muzyka. 9.00 Audycja dla szkól 
— „W krainie dymiących kominów" — opracował Stanisław Duń­
ski — Toruń, pr. oglp. 9.25 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu I hejnał 
z wieży Mariackiej. 12.04 Dziennik południowy. 12.25 To warto 
przeczytać. 12.30 Koncert dła młodzieży. 13.30 Muzyka. 13.40 Au­
dycje Ministerstwa Oświaty. 14.00 Recital skrzypcowy Zdzisława 
Roesnera. 14.30 Timur i jego drużyna — słuchowisko dła dzieai. 
15.10 Reportaż „Od ziarna jęczmienia do połczyńskiego Koźlaka' 
— Szczecin. 15.20 Muzyka popularna — sekstet pod dyr. Wł. Gó­
rzyńskiego — Szczecin. 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.25 
Skrzynka PKO. 16.30 U poetów staropolskich. 17.00 Melodie ope­
retkowe. 17.45 RUL — wykład z cyklu „Kraj i ludzie". 18.00 Lekcja 
języka rosyjskiego. 18.15 Z piosenką przez Śląsk. 18.45 Zaklęty 
dwór — powieść W. Łozińskiego. 19.00 Audycja dla wojska. 1930 
Wieczorna serenada. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.30 Rezerwa 
dziennika. 20.45 Seweryn Goszczyński i jego służba idei demo­
kratycznej — felieton. 21.00 Audycja chopinowska w wyk. Stani­
sława Szpinalskiego. 21.30 Z życia Związku Radzieckiego. 21,50 
Pogadanka sportowa 22.00 Muzyka lekka. 23.00 Ostatnie wiedo- 
mości. 23.15 Program na jutro. 23.30 Zakończenie audycji, hymn-

'ZrMZUf-^ w/ SOtat
KREM do PANTOFLI PŁÓCIENNYCH 

KAMYKI do ZAMSZU 

BIEL •TENNIS
____ inż.F. GUMIŃ5KI-ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 81

Przyjechał 
na krótki czas chiromanta psycho- 
grafołog. Zdumiewająco określa 
charakter, oraz wszelkie powikła­
ne sprawy. Mówi o osobach nie­
obecny eh. Przyjmuje od 9 de U 
I od 16 — 99. Bydgoszcz, Hotel 
Polonia, Warszawska U, pokaf 4.

3570

Pule net v bw' czy8to >n<aneS UlRWidljy p« cenaei tójdwtepłitjszjdi 

polec* 49062

Wytwórnia pokostu I olejów 
M. Wrocławski I S-ka

GDAŃSK-WRZESZCZ, Mickiewicza 43, tel.414-60

Sprzedam 
rasowe dogi niemieckie, ośmtofy- 
godniowe. — Wiadomość Byd­
goszcz, telefon 17-86. (05590

KSIĘGOWEGO

MASZYNISTKI 
MAGAZYNIERA 

(shożowieaj 3860 

POSZUKUJE terra Pow. 
Zw. Gminnych Spółdzielni 

^Samopomoc Chłopska* 
Braniewa woj. Olsztyńskie.

Poduszki I Młyn
sypialne dła letnisk, pensjonatów,| ^oJny — zetem dzierżawy, ne-
hoteli, w każdej ilości poleca
„Em kap", M. Mietearek, Poznań, 
Wrocławska M (05588

KPPNO
wKJWU 

(monety, złom, wyroby) kapuje 
Srclta • auryrta nOrUCT^&iMivZfTC 
„Ałfe*, Bydgoszcz, Garbaty 3.

05279

Futra,
skórki futerkowe surowe, wypra­
wione, kupuje dobne pteeę. — 
Wiśniewsłri, Gdynia, Swielojań. 
ska 36. (05364

Lodówkę 
elektryczną, większą kupimy. IKP 
Bydgoszez ,3669". (3569

PAROWO! WĄSKOTOROWY 
rozpiętość tara 600 mm, 2 octo­
wy, o mocy ca 45 KM indykowa- 
nych zokupt — Cegielnia Parowa, 
Witorayee. (05593

Maszynę 
do kopania torfu kupimy. Zgło­
szenia kierować — Połsfci Prze-' 
mysł Torfowy Sp. i o. o., Byd­
goszcz, bI. Jogiełlońsfce 10. (05992

Ostrzeżenie!
Ostrzega się przed kupnem skra­
dzionych maszyn: 1. do pisania 
„Bar-Lock" nr 519632 G. D. 2. 
do liczenia „Bourroughs-Portabie" 
nr 9-1304669. Za odnalezienie w 
wym. maszyn wyznacza się na­
grodę w sumie zł 15.000. Okrę­
gowa Mleczarnia Spółdzielcze
TCZEW. (05570

iiiiiiHiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiijiii
Polecam

Maszyny do pisania biurowe, 
długimi wałkami, najwyższego 
gatunku, maszyny do liczenia, 
powielacze, aparaty fotograficz­
ne, garderobę damską — męską, 
moieriały. Dom Komisowo-Han­
dlowy, Kazimierz Kołber, Byd­
goszcz, AŁ 1 Maja 55. (3566 I

ZDUSIŁEM wszelkie dokumenty osobiste I wojskowe w Gdańsku 
wsgł. w pociąga aa trasie Gdańsk-Bydgosscz, oraz ka. ezekową 
K.K.O. pow. Bydgoskiego Nr 480 — rejestr handlowy firmy 
.Rekord*. Uczciwego znalazcę proszą o zwrot za wy­
nagrodzeniem na adres 05591
EDMUND JARECKI, Bydgoszcz, Dworcowa 74, m. 3, tek 19-03

wet połrz. naprawy poszukuje 
starszy, samotny — albo przyj- 
mie posadę. — Oferty IKP Byd­
goszcz ,^15595". (05595

| WOLNE POSADY |

Agentów 
podróżujących, rejonowych, po­
szukuje Wytwórnia Kosmetyczna 
„Far-Kos.", Rembertów, Piękna 
25. (05568

Rachmistrza 
(księgowego) poszukuje od za­
raz, lub później Zarząd Gminny 
w Łabiszynie, pow. Szubin, woj. 
pomorskie, poczta Łabiszyn. — 

05572

Pomoc 
domowa t kobieta do prania po­
trzebna. Bydgoszcz, Sienkiewicza 
24/1. (3567

Krem witaminowy 
„C A P R I" 

regeneruje tkanki skórne i prze­
ciwdziała tworzeniu się zmarsz­
czek. (05297

Już czas 
czyszczeniu pierza w podusz­
kach, pierzynach i piernatach 
w Mechanicznej Czyszczalni 
pierza i puchu E M K A P 
M. Mielcarek, Poznań, 05347 
Wrocławska 30 Tel. 41-49

POKOST 
lniany i syntetyczny 

minia tarta 
na pokoście lnianym 
Specjalny sklep farb 

i lakierów
WYTWÓRNIA POKOSTU

Sopot, Stalina 783, Tel. 510-85
Na syczenia wysyłamy 

oferty i próby 05535

Przyjmę 

wspóinłfce do zaprowadzonego 
składu branży rowerowej — mo­
tocyklowej, dam 1 pokój miesz­
kalny, z gotówką do 500 tysięcy 
złotych.— Bydgoszcz, Kopernika 
9/4. (3565

Cała Polska czyia IKP

miHmnmfflmmHfflHNmtimtitnmiHiiHHiiiiiiHiiiiiu

Roewrane ztudzenta.

— Jakto — a ty skąd 
masz ten siniak pod okiem?

— Widzisz — przypo­
minasz sobie przecież tę 
elegancką, apetyczną błon 
dynkę, którą spotkaliśmy 
wczoraj, która zrobiło no 
nas wróżenie wdówki i za 
którą poszedłem...

— No więe?.„
— A więc — to nie byfc 

wdowa...

| UNIEWAŻNIENIA

Unieważniam 
zagubiony dowód tożsamości ko­
nia nr 105. Bronisław Ferster, Li. 
sewo, pow. Wąbrzeźno. (05574

Unieważniam
k':ążkę Inwalidzką I odpis oted- 
czenia lekarskiej kom. rewizyjnej 
Kitłowski Bronisław, Boleszytą 
pow. Nowe Miasto. (05594

|| zgpb,y ||
Wieczne

pióro z ołówkiem znalazłem -0 
odebrać Kozłowski, Kanałowa 84 

3574

| WATRYWONIAHg3
Pan

po 40 z gofówką poślubi panią 
posiadającą sklep handlowy — 
wzgl. ogrodnictwo. IKP Poznań, 
Działyńskich 8 „232 '. (05420

Panna, 
lat 34, niebiedna, dobrego cha­
rakteru szuka męża, najchętniej 
rzemieślnik. Oferty IKP Bydgoszcz 
„Pomorzanka". (3568

Wdowa, 
lał 46, mieszkaniem szuka męża. 
Oferty IKP Bydgoszcz „112“ 

3563

Kawaler
mistrz piekarski, lot 4Ś, szuka od­
powiedniej żony. Oferty IKP — 
Bydgoszcz pod „3561". (3561
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HEDAKCJA 1 ADMINISTK. Bydgoszcz, Marsz. Focha W 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

• W BYDGOSZCZY:
qt. JaglellofisKa 2 (Pod Arkadami) — Telefon 24-89. 
Sa nledoreczenle pisma spowodowane wyższą siłą nie 
odcowi=.damv Rękopisów nlezamówionyob Redakcja 
nie zwraca Za dział ogłoszeniowy Red. nie odpowiada

ODDZIAŁY „ILTOTR KURIERA POLSKIEGO” W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DŁA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA 4KP” 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW* 

BYDGOSZCZ. UL. MARSZ. FOCHA 20 - TEL 83-11 1 93-42

OGŁOSZENIA: drobne po 20 S za tfowo. Poszukiwania 
pracy tf ca stowo Minimalna oplata ca 10 słów Tłusty 

druk 100*/, drożę)
Ogk>szenla milimetrw tekście od 60—140 at, u tekstem 
od 25—SO zł, nekrologi od 20—100 za za 1 mm Niedziele 
I święta 30*/< drożej 3a terminowe zamieszczenie ogłoszeń 

administracja nie odpowiada.

Caoionhś i Itok: Dr^sarnia MsIm Spółćńetai Wydnwinssj ^YW w Bydgoeacząt, «L Marsz. Focha M — tefefoa k8-9s. B-46'SM

I


